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Na marginesie fsderaiiou.
Zwalczajac koncepcyę zjednoczenia ka- 

tC'Vicvki&$ i ciążącej ku Fotece części Bktlo- 
rur.i z Rzeczypospolitą, zwolenrucy fedora- 
tyl zarzucają ewyin przeciwnikom sprzo- 
uLągierzeme się zasadom, które przez cięż- 
ic i o* lata niewoli stanowiły podstawę na-

*j ideologii. Niepodzielność żyw ego naro
du! W szak Polakow i nie wolno uczynić ni
c/ego, eoby sto sprzeciwiało tej zasadzie.

Jakżeż przedstawia się w  świetle rzeczy- 
' wlstośoi słuszność tego argumentu? Pomi
jam y fafct, iż znaczna część Białorusinów 
(a w ich liczbie wszyscy katolicy) domaga
ją się zjafcscw-zeni* z  Polską.; poz ostawia
jmy również na uboczu znaną powszechnie 
rujjfez, iż św-hflouioćć odiręboości narodowo
ść*'i tycznej u Białorusinów niemal w  zupeł
ności nie istnieje i naród bi ńłoruski w  isto- 
tnem słowa tego znaczeniu trzebaby do

piero stworzyć. Ograniczmy się tylko do 
aigumentu, iż zvo len n xy  zjednoczenia de
maskują się jako apostołowie „podziałów** 
i że nie ch«:3ąe ściągnąć na Polskę odium 
tworzenia nonach podziałów, musimy d o 
magać się gronie 1772 r.

Jednak kicyż granice przedrozbioi owe 
Polski zdołają tomu zapobiedz? Wsssaik lud
ność białoruska zamiesz.kn.io ol.tszary, polo- 
l 'iu i  daleko jfcza uaszenu.granicami pneed- 
rc- dttOTOwemi! W szak na ziemi bLuoraskiej 
leży &inc’ eńsk! Działając w ięc konsekwen
tnie w  myśl programu federacyjnego, mu
sielibyśmy się znaleźć w  pobliżu Moskwy. 
W ówczas dopiero m ogiibrśm y powiedzieć, 
£ę Ltotnie^ódbm lowalifm y Ruś Biała. Czy 
jednak perspektywa ta wyda się misaym 
federn-lisiom pocirgająca? T ak  z punktu 
widzenia, możliwości jej zrea1izoujamS jak  
i  użyteezności jej dla Pobk i?  Wątpimy.

*  *  *

Program federacyjny ma dwa oblicza. Je
dno z nich, to Białoruś sfederowana z. P o l
ską, drugie zaś, to „W  mika Litwa**, złożo
na z części litewskiej, białoruskiej i  polskiej, 
złączona nłeoikroólonymi dotąd bliżej wę

złami z; Polską* ILoncepcys ta  ma zarazem 
osunąć z  powierzchni świata spór o W ilno, 
gdyż grć d ten byłby stolicą całej, W ieihiej 
L ii  wy. Zwolennikami te j triab^tycznej L i 
tw y są naogół nam aocyaliśoi.

Odpowiad.ąją& ra żądanie deputacyi ao- 
cvał?styeznej, by Polska zawarła nwtych 
p iast pokói z bolszewikami. Naczelnik -pań
stwa, Piłsudski, -wyraził się, iż „w  tom jeet 
c iły  ambaras, bv obie strony ełmtały na- 
x z “ . W  niiijpjazym przypadku cały amba
ras polega na tern, iż chód* już n»e^ tylko
0 dwie, lecz. o trzy strony. bl(b tiialistycz- 
iU3.ii Litwy odżiifTiiywnija się Polacy wileń- 
scy i jpwdziśwsajr którzy błagają o zjędno- 
ozonie i,,ł z Macierzą, nie chcą o niej 'sły
szeć Litwini, dla których Wilno, Mińsk
1 Nowt-giódck sa równie rdzenn i: litewskie- 
mi. miastami, jak Da.uk „z ły  lub jakieś inno 
BuiWiJiy&zki. tó.ft <1 hcą wreszcie Białorusini. 
A  chyba państwo, którego nikt nie ebee. 
byłoby m jw iększym  „ambarasem** nawet 
dla jego  twórców.

Praodrozbiorowe granice Polski obejmo
wały również Podole, W ołyń i prawobrzeż
ną Ukrainę, a. w ięc ziemie, zamieszkałe na- 
ogół przez ludność ruską. Z noty ministra 
Patka musi się wysnuć wniosek, iż rości
my sobie prawo również do tych ziem. P o d 

nosząc to rewzezanies musimy- mieć pikiś 
płoń rozwiązania kwestyi ukraińsHej. Na 
ozem body pian ten polega? W szak to jest 
problem o pieR*w«zoTzęd;nej <8 «. Polski do- 
oiosłoćfci i  chyba, bpołeczeństwo polskie po- 
winnoby o  nom wiedzieć.

Jeśli zaś plan ton ma polegać na budo
w ie Ukrainy, czyż nasi fe= Ict aliści zd rją  so • 
bie spraw ą. ii, olbrzymia polać Ukrainy le
ży  po lewym  brzegu Dniepru, a nawet —  
zdaniem s iA ystykó  w ukraińskich —  sięga 
po Kaufcaz i . Morze K.aspij :kto, nie mówiąc 
już o Krym ie? Gdzież aą tedy g  a nic© 1772 
roku i jak zdołamy przeprowadzić bu za
sadę odbudowy, czy też budowy niepodziel
nej Ukrainy.

*  *  *  i
Z  zr kulis TiaBzoj oołityk i zagran:<lznej 

w yjaw ia „Gazeta Warszawska** następują 
cy  przebieg rokowań w  sprawie noty do 
befezerwlików: „Nfan jeszcze sprawa odpo
wiedzi rządowi sowietów weszła na porzą
dek obrad Rady ministrów i fta>mowrej ko- 
m isji spraw BagranBOznyc-h, dokładały mo
żne czynniki wszelkich starań, ażeby rząd 
spowodować do tego, by stanął ua grancie 
postulatu granicy z roku 1772. jako rea l
nego żądania naszego, czego nieodzownem 
oczywiście następstwom byłoby federacyj
ne tylko połączenie rozległych za«n  wscho
dnich z Rzecząpospolitą Polską. Po długich 
dysku syp. ch i pertral ł,mvacb naczelne 
i miarodajne czynniki polityczne postano
wiły stanom iaka tego nie zająć. Przeciwnie, 
zdecydowano wyraźnie, i e  żądanie od Ro- 
syi zrzeczenia się praw do wszystbfrh ziem 
wscho inich z  granic roku 1772, aż do sa
mego Dniepru, że to żądanie -wysunie we 
flpiko jako posnijat zasadniczo-ideowy, 
że natomiast realni 'polityczne żądanie pó j
dzie w  tym  kierunku, by  Polska zdecydo
wała o swojej granicy wschodniej w  poro- 
zinnieni-ii z ludnością ziem interesowanych 
w granicach linii frant** a poza nią jeszcze 
w  pewnej strefie bezpieczoilstwa, a k tó re j- 
by  się wojaka bolsaeyiickie musiały w yco
fać, by natomiast we pozostałej ittm żei 
z rok ' 177S plebiscyt przeproraAKomy z o 
stał przez władze roayjskie. I  ustalono za
razem, jak już podkreśliliśmy wosaoraj, i t  
pójdzie się w  JrieMriku żądania ludność - 
ziem wschodnich, .znajdujących się w na
szej sfciefie, by ziemie to wcielone zostały 
bezpośTv>dnio do państwa polskiego, jako 
część jego  składowa. Postanowiono żąda
niu temu nie pnzeoiwdzialać propagandą 
idei fedoriwyjnoj.

Po tom porozumieniu naczelnych i miaro
dajnych czynników weszła sprawa odoo- 
wiedrd rządowi sowietów ua porządek 
obrad Rady ministrów i sejmowej kmnisyi 
-praw aagranicanych. Ustalono zostały osta
tecznie podstawy, według których żąda się 
wprawdzie słusznie w  zasadzie rezygnacyi 
Rosyi z  praw do wszystkich ziem wschod
nich aż do granicy -rraku 1772, ale w prak
tyce traktuje się realnie, wyraźnie rozgra- 
nletzenie ziem wschodnich linią frontu z la>- 
rektywa strefy bezpieczeństwa. T o  test 
fakt. Takt ten jest stwierdź on,- nie tylko 
komunikatem .przewodniczącego komisyi 
spraw zagrani ?znych, opublikowanym w  
,w-ro^umieniu z prezesem, gabinetu i minv 
strom spraw zaęranii-znYcii, lecz przede- 
wszysikiemi dokumentami raądowemi, zn°,j- 
dującemi cię w posiadaniu sejmowej komi
sy! spraw zagranicznych1*.

Onoijfai 5 dziś.
I.

Nieszczęściem dawnej Pzpltej było to, * « 
b^t pań: wowy zależał tylko od ilobrcj woli 
jednostek, że ogół nie miał władzy nad częścią, 
ie  każdy szkodnik mógł bezkarnie tamować 
działalność i podcinać żvcie całości.

Rzplta zdana była na laskę ludzi dobrych i 
ztych; brakowało w sercach poczucia, że kto 
się przeciwstawi interesom narodu, tego ów na
ród zetrze na miazgę.

Jedność narodową rozbijały egobmy gnip 
torytOTjabiych, ale nietylko one: na strunach 
ziemskiego samolubitwi* grał wróg wewnętrz
ny, zorganizowany w fakeye magnackie. Naj- 
butniejszrm sz if^p  tych fakcyi przyświecał 
iil^ał dyktatury oligarchicznej, o którym zre
sztą nie mówiono publicznie na sejmikach: głu
pi i zdemoralizowany gmin powinien był wie
rzyć, że wszystko dzieje się dla jego dobra, że 
to dobro jest największą świętością, i że w ftnię 
tej świętości godzi się niszczyć dobro pospolite.

Narzędziem zniszEzeri: a bj ło liberum veto.
Kto chciał uniknąć płacenia podatków, albo 

wymusić na królu starostwo, tamował obrady; 
kto chciał się zemścić na królu, ten rwał sejm —  
fciardował Rzpltą.

Ludzi którzy mimo wszystko próbował! ra
dzić nad własuera ocaleniom, piętnowano jako 
zdrajeów wolności.

Nie dbano o najelementamiejsz.e potrzeby 
państwa —  o skarb, wojsko, bezpieczeństwo pu 
bliczne.

Głoszono kłamliwie, że opozycya jodnoatłd, 
albo pojedyńczego sejmiku sluźy do obrony uci 
śnionej mniejszości prz«d majoryzacyą.

Nanrawdę reto było narzędziem despotyzi iu 
nmiojszości, orężem zabójczym w  rękach meue- 
rów partyjuychj a bardzo rzadko chroniło przed 
i napraw -odlirwością.

A łbow5em mołką, nie macochą bvła Rzplta 
Polska dla tej warstwy, która rwała sejmy 
warstwy szlacheckiej.

Zamachy na organ prawodawczy rodziły się 
nie w tłumach sejmikującej szlachty, —  bo 

; ogół nieźle odczuwał po-trzebę obrad publicz
nych —  lecz w gabinetach przywódców: stam
tąd roecbodz ły się ka*yb'narne nakazy do śle
pych wykonawców.

Wykonawca myślał nieraz, że brom braci 
przed czyimś despotyzmem, kiedy bezwiednie 
służył złym sąsiadom.

I  oto wróg, który nie mógł nas pokonać pod 
Khiezynem ani Gudnowem, doczekał się tak*- 
go tryumfu, że bił nar polską ręką w Vh rsw- 
wie i Grodnie.
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Veto rozpleniło się z zaraay, bo też ss, 
mo było chorobą icorA  ą duszy azlacheckicj, 
Cnorobą tem straszinejszą że dła wielu nitdo- 
ztrzegałną: na mankietach, pito zdrowie rwa- 
czów sejmowych, jxuecaia> mh dc avv*newi.

fiwiatlejsza opona wiedziała, co sądzić o iS- 
cińskich i LuMenieckich; dziesiątki seLatorów, 
posłów, publicystów, i nawet zejittili-ów pomsto
wały na krzewicieli aaareki.

A  jednak iakże długo pozwalano szkoilni- 
Iłoui warohołić, jtJc ólugo nie tu obywa no się 
na czyn samoobrony, ni® wCKnuwano kjńcowj- 
go woiobku, że kto służy - ■ mniejsza o  to, świa 
domie esy bezwiednie Prusakom bib Moskalom, 
ten powinien być trakw>»any po prusku i po 
tnoside weku, t. j. kulką w  łeb.

So też nie sami Sieińscy ponosili tu winę 
bez kary.

Współwinni byli różni pocaeiwey bez serc, 
bez mózgu i bez K^ssek, ef] którzy pozwolili só- 
l.*ie zaL-kać usta, nie mówiąc już o różnych 
Fredrącn, co sw<;ją mądrością podpierali samą 
ideę „wołuego nie pozwałam**.

IŹ*k3.rstwo na chorol<ę sejmową znalazł, do
piero tao, kto narc iow? rzucił prawdę w oczy: 
niw tylko prawdę negatywną, że rwacze godni 
Falarys owego wołu —  ała i prawdę pozyty
wną: że wszyscy jak jeden mąż powinni się 
związać w konfederację na pomoc rządowa^ 
na ratunek ojczyzny, ehy utrzymać prawodaw 
stwo w ruchu i unicestwić samą zasadę liberi 
veto. Z takiej ko )federacvi zrodził się Trzeci
IĄ.

Lekarstwo, niestety, prayseło zapóźno. Po 
onegdajszych orgiadi pr*ysŁ«ll dsień wczoraj
szy, dzień żaht i mąk.

U
Nieszczęściem Itzpłtej wnan.wychstałej jest 

to, że byt Bjudeczeństwa, *  co zatem idzk, i  
państwa, wciąż jeszcze -ileży w ogromnej mie
rze od dobrej wolft jednostek: ogół za.nmlo ma 
władzy nad raęścią, każdy szkodnik może bez
karnie tamować działalność i podcinać życie 
c iiłości.

Mli ludzie wciąż jeszcze wierzą, że Rupi.ta 
zdana jest na ich łaskę w sercach brak poczu
cia, że kto się przeciwstawi interesom narodu, 
tego naród potrafi unieszkodliwić.

Jedność polską rozbijają egoizmy grup khr 
sowych ale idetyL.0  one: na strunach saanołub- 
rtwa jdąaow&go gta i^ ó g  wewnętrzny, zorga- 
nfiowLnj w żucmir mahtmi w *  pa t̂yi; Bajśu&el 
ozysn ieb. mTOYfrim praj świeca ieterł dyktrtoł/ 
rad robotmcaryoh, ale o tym łdeaśe dbo mó,,i 
się głośno na wiórach: głupi, zdomoralizowacy 
gmin powtułea wierzyć, że wszystko dzieje 6ię 
dla jego dobra, te i ego Interes jest największą 
świętością, i że w unię tej świętości wołito jezć 
niszczyć dobro poepoltito.

Narzędziem zniezczeria jest strajk.
Kto chce uniknąć trudu albo wymusić sobie 

podwyżkę, tamuje pracę; kto ehce się zemścić 
na rządzie lub przedsiębiorcy, ten ©głaaza bez
robocie ! morduje Rzpltą.

Ludzi, którzy jednak próbują pracować dla 
dobra swego i kraju, piętnuje się jako łami
strajków i zdrajców sprawy robotofczej.

Be&roboc-ie wdziera się wszędzie, nawet do in 
stytucyi, które zasitokajają najeJementormejeze 
potrzeuy ogółu, jak koieje, elektrownia, gu.z-0- 
wnia, wodociągi.

Powszechnie uocaża się strajk la  słuszną 
obronę uciśnionych pracowników przed Wyrzy
skiem.

Naprawdę coraz częściej staje się 00 narzę
dziem despotyzmu sy.ych związków zawodo
wych nad z biedzoną stutysięczni rzeszą mie
szkańców wielkich miast, —  a coraz rzadziej 
chroni robotnika przed prawdziwym vy *y - 
skiem.

Albowiem matką, nk macochą, jest Rzc a 
Polska dla tej klasy, która uprawia bezrobo
cie — dla ludz pracy fizycanej.

Zamacłiy na nasze życie gospodarcze rodzą 
się właściwie nie oa JumnYch wiecach robo
tniczych —  bo ogól^łci czuje nieźle potrzebę 
pracy —  lecz w gabinetach przywódców suąd 
rozchodzą się tajemne rtikaay do ślepych wy
konawców..

Wykonawcy myślą, że walczą o wyzwolenie, 
a oni nieraz służą be«,w,ednie złym jąsiadom.

I oto wróg, który nie um:ał pobić na® pod 
Połockiem ani pod Mozyn zęim, spojobi się do 
nadania nam klęski naezt własną rę»ą  w War
szawie i Krakowie;

Strajki szerzą się, jak epidemia, bo też są 
one objawem choroby moralnej dzisiejszego 
społeczeństwa, choroby tem straszniejszej, że 
dla wiciu niedostrzegalnej: dziś już ttc! odA za 
rzecz przyzwoitą tańczyć „na atrajlc.ijąeych 
stolaray*’ .

Inteligentna opu ia wie, 00 sądzić o agitaeyi 
strajkowej; po tępiają jej orgię niezliczeni pu
blicyści, mężowie stanu ; nawet liczne koła ro
botników.

A  czy zdobyto się aż do oetatnich czarów 
na jakiś w:yn samoobrony, esy wysnuto choćby 
ter prosty morał, *e kto pomaga —  mniejsza 
o to, świadomie, czy bezwiedni* Beiliaowi lub 
Moskwie, ten powinien być karauy według ko
deksu Noskego i  l  enina0

Zresz+ą wiuę ponoszą nie sami tylko straj- 
kowicze. - -

„Wsjółwimiyiui w całej tej epiuwle są też 
i ludzie, najlepszej zrcezią wobec społeczeń
stwa wol , aie nie mający krwi w żyłach, oka 
w oku, zapału w serca ch“ —  nie móu :ac ju i 
o tych dłńjiejszycl' Fredrach, co „naukowo" 
oapraw^ediiwiają wszelkie wybryki strajkowo.

Lecz któż znajdzie lekarstwo na tę chorobę 
gospodarcaą? Ton. kto nie tylko żywem sło
wem, jak rozpalnno’ 
szach sgangrenow: :," 
ganizuje n nas kau:.,

Przeżyliśmy kilka d ó 
wiadanym strajkiem A 
żyliśmy je nie bozpłenaie. W.-u-szaw* dała yrzy- 
Eład —  teraz czas na Kraków. V7 wolnej Pofooe

w y ję li w du- 
’.J, al® zarazem zor- 

; Am osy społecane j. 
to-w ie przed sapo-

■raluym —  ale psze

nikt nazu nie mo :o zabronić pracować. Nikt 
nie ma prawa pozbawiać setek tysięcy obywa- 
ieH ciepła, światła, wody, żywności i strawy 
duchowej. Czas wybrać między dołjrobytcm i 
nędzą, między zdrowiem i chorobą., między czy
nem i bezwi&dem. Czas two/zyć > ludzi wszyst
kich warstw drużyny ratownicze, które od wid
ma strajku powezeclinego uwolnią nas, da Bóg, 
ua długo. Kto akcy^ tej nie poprze, ten zdatny, 
tylko na mierzwę pod zasiew bolszewicid.

„Niepodobna, żeby imrum u nas nie miał 
wziąć kłecy górj’ ! A  za cóż nie u nas samych, 
za W, mówię, nie za naszych czasów?**.

Wszak ehodd o całe nasz® jn t .r o !
PROP. KONOPCZYŃSKI.

Socpiiści łeroryzujg górnictwo
Warszawa. (Telefonem). W  Miuislentwłb o- 

chrony pracy wybuchło przesilenie na ile  straj
ku w Zagłębiu Dąbrowckłem. Sirajk ten nie mt 
podłoża ekonomicznego, ale wyłącz->ie pohty 
omy, gdyż socyałiżof doonagsiją się a-by właści
ciele kopalń tyt&o z nimi rawteraL mnowę ean- 
nikową. 7 eon samem dicą wykluczyć od roko
wań Polski Związek Narodowy. WJaścwaelo ko
palń oświadczyli po rokowaniach, te ostatecz
nie tgc lzą ao na rokowania z eocynl isTimi, o 
3e rząd stanie na tem samem stanowisku Gdy 
odniesiono się w tej uprawie do Ministerstwa 
pracy, nadeszła odpowb-dź lyyr.-ćajaca zgodę 
raądn. Odpcwicdź tę wyeótoowsł wicemtoktei- 
P r i f t  t o r .

Gdy się o tam dóppedzia} prezydent B k u ł- 
s k i, polecił ministrowi pracy zbadanie sprawy 
Na tom t e  wyuuchoął silny zatarg m i,4 .7  min. 
piaey a ricesoin. PristOrem. PrawoopotfbbRio 
poda on się do dymisyi, na razie wziął bcztor 
miaowj urlop.

Klasowy uwiąaok zawodowy obejmuje so^ya- 
Setów f kerauniotów. Wobec odpowiedzi z Mi
nisterstwa pracy aocyalińci i komuniści zajęli 
aśaatraldko ntepre^ednaw I ańe tyikr nie chcą 
odstąpić od swych postulatów, ale grożą rozsze- 
rzŁniem strajku aa Zagłębie Chrzauowakie i Lo 
rjiłławskk.

Wedle wiidotności, obfiegąjącyct> w kołach 
por tycznych, od dawon Już usftowaiio pozbyć 
saą • ftńjton. ■ >-ninfcairtwa. To  < i
jednak dutyohcxas rńe udawało. Obecnrf- «* 
cyaH4sl dąię tfó oadaok górnictwa uqwtab 
w  swe ręce. W  Zagłębia Chrzanowekiera i  B »  
ryaławsk nu csUują terrorem wwsymać swój 
wpływ. Najtumej jednak siły wykazywali i<v 
ty chora® w Zagłębiu Iiabro wsLóm. Gdyby i 
tu udało im się zawładnąć górnikami, podnie
śliby zwoje znaczenie j>oli yczn®, gdyż czaro
waliby w zupełności kopal:-Je.

ałyskaó, min. Pepłcwsla wes^ał się 
sc ;daraym 1 lymi orynnlłraini, które zwracają- 
mc przeciw robocie ooeyelłstńw. Nar. ZwiązeJc- 
Rob. zagrozi’ , że w  razie ntnania poelulatów 
sofeyalisfyczryęh, odwoła swego ropi-r-zenfanto' 
z gabinetu.

*  *  *

Sprawa w 'Ud o wpływy w górnictwie mio
dy? wgnrć/.a-yaeik rocyalis ty«mymi a nioso- 
eyaHatyczoyini rozgrywa Mę już od dłuższego 
czasu. W  Zagłębiu €ŁraautovdSilem socyalićci 
utrzymali swe wpływy tylko dmęki temu, ż «  
przez ezaa, gdy towarzysz ach partyjny, Żuław
ski był etarcotą chizanowęsM, ujęli w swa 
ręce całj ajian ’  aprowiłacyiuy okręgu, tenor 
rera zmuszając górników do nałeżanŁ, do ich 
związków, mimo, żo ogó. górników jeet ini 
stanowczo przecfrwny. Na grancie okręgj chrza 
nowskłego pracują, wydarak?: Chrzośę. ocgan;za 
cya górnicza i dawni zwolennicy ks. Stojałow- 
RkiegC.

W  Zagłębiu Borysłj wsldem podoóaą rolo jak 
ŻUawskf odgaywal soc. Wityk, który dopo
mógł do opaw «m m  Zagłębia.

W Zagłęoin Dąbrowrtdmi krtnicją trzy orga- 
nizacye góinioB1). socyalistycznc-komua^ ty
czna, rarodowy związek rob. i ehrzcśc. orga- 
ózr.cya górnica®.

Kiedy przed k^kr tygodniami miał być utwai 
ranuy ? • Zagłębó. speeynlny kiapolctarat zv- 
wi.oeflło-wy ju y  *ću a  ■ praedstawiciel: rob to 
tniczych, rokowania o jego powstanie rozbiły 
się wskutek nieprzejednanego stanowiska so 
cyaOstów, niocheących dopsiścSć 0 0  inspekto
ratu pm  IstawkrieL inrveh ar^anieacyi.

Znaczną winę ponosi tu także komisya opa
łowa Snjmu, która w stosunku do organńza-yi 
górniczych stawiała zawsze so^-alk-tów na 
uprzj-wilojowaiiom stano-.-. isl;u.

Koalisfa obsadza Spisz i Gra#
sy _
dowództwa

Zgodnie z rozkazom z dn. JS In tęgo 
do ewakuacyi Spiszu i Orawy, wojsko ezesko-

Rząd Eter!;! i  p̂ wratem w Be
Berlin. P. A  1

do 6 wieczni!-;;; r. 
partu rząd Rzc: / v 
strowie udali sh; > 
rządu Rzeszy, p i i

-'.-aj około gououy wpół 
do Berlina ze Stutl- 

.c: ieu. n» czele. Mfci- 
. ,‘imiast do karoeŁ»r,i 

1 była się Rada gabine
towa, na której ’/dsi..uahviano się nad położe
niem w Berlinie i nad środkami, jakie natych
miast należy zastosować.

Berlin spokojny.
Kraków. Radio P. A T. z Wiednia: W edle 

doniesień z B e r l in a .  ( statnia nor ou^meła 
tam spokojnie. Położenie niezmic.ńone. Oeu- 
traino kierownictwo strajku nawołuje robo
tników do wytrwania i pobudza do zbrojnej 
wystąpienia przeciwko wojskom rządowym.

Próba stw orzenia r?ądu ezyrta ro io -
fąibKgo.

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z B e r 
l in a :  Wieczorem odbyło się *a hdeyatywą 
niezawisły cb .ftocyaiistćrr wspólne posiedzenie 
zarządów pu -^ri: BOfyalno - demokratycznej, 
niezawisłej partyi . aocyaiis tycznej i  beriiń- 
Bkieąo związku zawodowego. Komuniści me 
braL udziału w posiedzeniu. Przywódca nie- 
nawii łych socyałistów, P  o f f  m a n. Uczynił 
propezycyę, by socyalni domokrae. obydvocb

Iderunków i m iązki zawodov,e oświa..l»:r-.-R 
się za rządem robotniczym. Partya socyaloo- 
demokratyczna złożyła zo swej strony oświad
czenie, że zgadisr się 4 a tę nronOzyeyę, ale 
tylko wtedy, jeżeli stronnictwo mieszczańskie 
propozycję zaakceptuje. Wybrano następnie 
Komisyę. która rra pertraktować z przedstawi, 
ctelami rządu. W  kołach urzędowych sądzą, że 
próba utworzenia czystego rządu robotniczego 
nie powiedzie się.

O dpow icdzia lnsść Ł js r a m m  zamachu 

ircharcb istycznetjD .

Wiedeń. P. a  T. „Neuos Acht Uh- Biatt" 
donosi z Berliina: Jednem z żądań, na które się 
zgodziły wszystkie stronnictwa, jest, jak wia
domo, pociągnięcie do surowej odpowiedzialno
ści wszystkich uczestników zamachu. Radyhali 
żądają, aby wszystkich intelektualnych spraw
ców zamachu natyehmiaEt aresztowano. Jako 
jeanegc z głównych winowajców wymieniają 
I . u d e n d o r f f a ,  którj faktycaok brał ućaial 
w  po.-:iedzemacn u Kąppa I nie wahał się jaw
nie okazywać twjnh stosunków z zamacLow- 

L £łycbać, że Lr lendorti uciekł z Berlina.

Koeitttiiśd ftjra .
V/ibdeii. P. A. T  Biurc kor. donosi z E s- 

s en : Rada Wykonawczp donosi: Cale Zagłę
bie przemysłu: rr znajduje się w ręku rewolu-
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eyjnyeh robotników. Armia czerwona, która i uwzględniając zwyżkę cea zboża pczakontyn-j cznego życia katolickiego, wydawać będzie
liczy conajmnicj 50 do GO tysięcy żołnierzy, 
znajduje się w zwycięskim pocliodz'e na Wes- 
sel, gdzie się ulokowały ostatnio wojska 
Reichswdhry. Lewe skrzydło frontu czerwonej 
armii rozciąg a-się od Dislakon aż do Dorften. 
Na tej części frontu toczą się obecnie gwał
towne walki.

Wiader. P. A. T. Biuro kor. donosi z E 8- 
ś e n: Miejscowość Wnlsuni i Dorften zostały 
zdobyto przez armię czerwoną, która przytom 
pojmała 000 jeńców.

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia: Biuro 
"Wolffa donosi z L ip s k a " :  W  Halle i okoli
cy trwają walki dalej, tialle jest odcięta  od 
świata.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Lip
ska: Walki w Halle i okolicy trwają dalej z ca
la gwałtownością. Robotnicy podjęli wczoraj 
szturm na rzeźnię i na dworzec, który jednak 
zestal odparty.

gentowego, zezwolił im aż do decyzyi przyb.: własny swój tygodnik, oraz przystąpi do ca- 
Rady aprowizacyjnej na pobieranie 22 kor. za lego szeregu wydawnictw naukowych i pap u- 
1 kg. chleba p .0 z a k out y n g o n t o w eg o. Spodzie- larnych dla kształcenia szerokich mas w kie>- 
wać się należy, że wobec tego, ina razie prowi- j  runku katolickim. Prezesem Rady Tow. jest 
zoryeznego, ustalenia cen. chleba, wypiek tegoż , ks. aicyb. Teodoro wic,z, prezesem zarządu p. 
nie będzie wstrzymany. Wczoraj po południu j Adazn Lach Szymański. Protektorat przyjął 
odbyła się konfereneya majstrów piekarskich ks. kardynał Rakowski
z reprezentantami pracowników w sprawie no- j AFERA POBOROWA W  LUBLINIE. „Głos 
wego cewnika. I Lubelski1* donoś, że aresztowano tam kilku-

ODWOLANIE ODCZYTU. P. Marc Sangnier, dziesięciu aferzystów, którzy trudnili się nie
którego odczyt był zapowiedziany w Krako-, legalnym uwalnianiem poborowych od woj- 
wie, odwołany został z Warszawy do Paryża ska. Według zeznań oskarżonych, wydali oni 
i wskutek tego prelekcya jego odpada. Ceną takich zwolnię* około 400, pobierając od je- 
zakupionych już biletów odebrać można w księ- dnoj sprawy po... 00.000 kor. za fatygę. W  afc-
ganni Krzyż anowskiega. rą tę wmieszane są niatyiko pewne wybitne

NIEOSTROŻNOŚĆ, CZY ZABÓJSTWO. Jan J osobistości 2 Lublina, ale także i z Warszawy, 
Soc-hor (lał 31) z Frydfca, kierownik firm y. Wszyscy taskartewł osadzeni są w więzieniu

Wiedeń. P. A  T. Biuro koresp. donosi z Lon- 
cirnti: Angielskie wadomości z obsadzonych
terenów nadreńskich donoczą, że miejscowości 
Duessdderf i Elberfelci znajdują się w  ręku 
spartakowców. W  Essen panuje anarchia. Nie
wątpliwie będą potrzebne znaczne masy wojsk, 
aby przywrócić porządek.

0  rozbrojenie Niemiec.
Kraków. Radio P. A. T. 2 Lyonu: „Tampę", 

rozważając, jakie stanowisko powinni zająć 
alianci wobec sytuacyi w Niemczech, wskazu
je, że przedewszystkiem ważnem jest, 14 

Niemcy zachowały w wielkiej ilości matery-ił 
wojenny, który znajduje się tak we forroa- 
eyaeh dawnej armii, jak i we formacy&ch nie
regularnych, w  ochotniczych korpusach i kor
pusach wyborowych. Początkowo nie wierzo
no ternu, dziś jednak widać, że całe Niemcy 
roją się od karabinów i ks .rabin ów maszyno
wych. Spartakowcy z zagłębia Rnhr, jakby re
gularna armia, posiada ją miotacze min i mio
tacze plomic-ni. Co się tyczy armat, to N i ja 
cy posiadają ich ponad 12.000 bądź u apar- 
takowców, bądź w rękach generalnego sztabu 
niemieckiego.

Taki arsenał jest wiekiem niebezpieczeń
stwem dla pokoju. Rządy aliantów powinny 
zastanowić się przedewszystkiem nad tern, w 
jaki sposób należy rozbroić Niemcy. Zanim 
przyjdzie pod dyskusyę 6prawa wypędzenia 
spartakowców z zagłębia Ruhr, czy. nie nale 
żałoby pomyśleć nad tem. w  jaki sposób zmu
sić Niemców, czy spartakowców do rozbro
jenia armii? A  przed obmyśleniem środków id  
przywrócenia pokoju w Niemczech, czy ni* 
należałoby zabezpieczyć swoich sąsiadów 
I świat cały przed niebezpieczeństwem at 
ltfony Niemiec. Jedynie rozbrojenie -Niemiec 
może zapewnić trwały pokój.

„Helena Bałabuszyńska** przy uL Szewskiej, 
zamieszkały w Dębnikach, ul. Batska 34, w 
dniu 22 b. m. wieczorem manipulował nabitym

O d  A d m ii t i s t r a c y L
Do dełslejszoge numeru dołą

czamy Szanownym A b o n e n to m  
czeki ? .  K . © .
E "1. 1111 i ' A ' — — —

rewolwerem tak nieostrożnie, że rewolwer wy
strzeli! i raadf śmiertelnie siedzącą obok niego 
Maryę Smrokowską, boną u pp. Bałabuszyń- 
skich. Zawezwane Pogotowie ratunkowe prze
wiozło Smrokowską do szpitala, gdzie wczoraj 
około gedz. 8 nad ranem zmarła. Soch ora are
sztowano, leez za staraniem osób wpływowych 
pozostawiono go na wolnej stopie. Dochodze
nia w toku.

MIANOWANIA W  POI.ICYI. „Gazeta Lwow
ska" ogłasza, że gen. deL rwgtu E>r Gałecki za
mianował inspektora rejonowego w IX ki. rangi 
urzędników państwowych, Józefa Mohra, adjim- 
ktem kancelaryjnym w dyrekcyi policyi w Kra
kowie, zaś ajentów policyjnych: Michała Kajma
na i Michała Kościowa inspektorami rejonowymi 
w XI kL rangi urzędników państwowych.

ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. Onegdaj w południe 
zaginął w powrocie ze szkoły 12-letni Władysław 
ChumnickL syn Jana, listonosza.

FAŁSZYWE BANKNOTY CZESKIE. Areszto
wano Dra Marka DrohlWia, koneepistę adwoka
ckiego, pochodzącego * Nowej Białej pod Nowym 
Targiem, za uczestnictwo w sprawie fałszowania 
baku ot ów czeskich.

ŚMIERĆ Z ZACZADZENIA Wczoraj rano we 
zwano Pogotowie ratunkowe na dworzec kolejo
wy, gdzie w jednem z biur zastano zaczadzonego 
gazem świetlnym urzędnika kolei, Władysława 
Baldingera. Pomoe lekarska okazała się daremną; 
nieszczęśliwego nie zdołano jul uratować.

Z WYCIEŃCZENIA. Wczoraj wieczorem wzy
wano trzykrotnie Pogotowie ratunkowe do oeob 
padłych na ulicach z wycieńczenia. W ul. św. 
Katarzyny znaleziono wycieńczonego głodem t*- 
braka, koło gł. poczty wygłodzonego epileptyka, 
a w ul. Radziwiłłowskiej średniego wieku kobie
tę. Ofiary wycieńczenia odwieziono do szpitala 
św. Łazarza.

WIELKIE ZAPASY BOKSERSKIE i atłetroz- 
ne, niewidziane, nigdy w Krakowie, pod hasłom: 
„Ameryka, w Polsce", odbędą się w  Niedzielę Pal
mową 28 b. m. o godz. 4 po poŁ w uiożd±ałid 
wojskowej przy ul. Zwierzynieckiej. Kulmincyj- 
ny punkt obfitego programu stanowić będzie wał
ka dwu amerykańskich mistrzów boksu: Georgie
A<Ja.ms‘a i Kld Lewis1*. Katdy z tych championów 
gotów jest walczyć z wszystkimi polskimi amato
rami boksu i ofiaruje przeciwnikowi, któryby go 
pokonał w publicznym matćhu. kwotę 5000 koron. 
W spółzawodnicząoy'Polacy zechcą przed matehea* 
zgłosić się do kap. Burforda w Y. N. O. A. (Gro
dzica 64).

Sprzedaż biletów w sklepie J. Rudnickiego,
Linia A-B. Oały dochód przeznaczony na „Świę
cone" dla żołnierza na froncie. Cena biletów: 
36 K, 24 K, 12 K. Muzyk* i bufet amerykańałdo.

„PRZEGLĄD SĄDOWY*. Wyszedł z druku no-
mer drngi (za luty) tego wydawnictwa i zawiei*: 
dalszy ciąg odczytu prez. Kom. kod. Dra Pterł- 
kha p. t  .Rzut oka na najważniejsze zadania prac 
kodyfikacyjnych"; d. e. pracy Dra J. W.: „Ustrój 
sądownictwa w ąiektórych krajach europejskich":
..Central izaeya, czy decentralizacya sądownictwa" 
przez Dra J. Przeworskiego; „Nowe Trybunały 
rozjemcze" prze* A. T.; wiadomości bieżące, ko
munikaty, wiad. osobiste, przegląd ustaw i rozpo
rządzeń.

KRONIKA.
Kraków, 24 marc*.

KALENDARZOW A WIOSNA rozpoczęła się 
wprawdzie w niedzielę dnia 21 b. m., ale dzień 
tem niczem nie przypominał wiosny, choćby 
w najskromniejszej odmianie. Zimny, jesiamay 
deszcz i przejmująco chłodne powietrze, pod 
szarem, ołowianem niebem, z którego nie do- Z Polski ł ze świata,
był się ani na chwilę promyk słońca, złożyły TOW ARZYSTW O PRAC Y KATOLICKIE.!, 
się na typową listopadową szarugę. Następne W  Warszawie powstała w  ostatnich czasach 
dni, lubo nie słotne, odbarzyły nas dotkliwem j instytucja pod nazwą: „Towarzystwo Pracy
ziińnem. Wicsna pozostała naprawdę kalanda- j  katolickiej1*, mająca za zadanie pracę nad od- 
rzową. Zanim stanie się rzeczywistą, czeka ma j rodzeniem w społeczeństwie polakiem dodha 
niejeden jeszcze podmuch północnego wiatru,! katolickiego. Towarzystwo utrzymywać będ-zie 
może niejedna zawieja śnieżą. Tymczasem po- ■ biuro pracy katolickiej, skupiająca u siebie łu- 
cieszać się można nadzieją, że pora róż i sto- dzi nauki, którzy opracowywać będą n* pod- 
w itów  powinna zawitać teraz wcześniej dla stawie zasad katolickich zagadiciiania życia 
rekompensaty, gdyż zima, dobiegająca włańnie społecznego, oraz będą przychodzić z pomocą 
kresu, zaczęła się już w październiku. | i radą towarzystwom i organizacyom, działa-

CFILEB POZAKONTYNGENTOWY. W  po- jącyro w duchu prawdziwie katolickim. Jo- 
niedzialek jawiła gję doputaeya piokarzy u dnoeześnie biuro rozpocznie opracowywanie 
p. wiceprezydenta miasta Rołlego, który, Jtocznika Katolickiego, infora-iacyjno-statysty-

na Zamku Sprawię tę przejma jut obecnie pro- 
kuratorwa.

OGRODY DLA LWOWSKICH DZIENNI
KARZY. Ze Lwowa donoseą, że jedeo z lwow
skich działaczy społecznych przeinaczył 18- 
mergowy obszar ziemi pod miastom na ogrody 
dla dziennikarzy.

TYFUS W  G A LIC Y ! WSCHODNIEJ. Na 
posiedzeniu miejskiej Rady zdrowia we Lwo
wie 18 b. m. fizyk Dr Legeryński stwierdził, 
że wzrost eą/demii tyfusu plamistego jast ka
tastrofalny. Epidemia, szerzy tdę nietylkó na 
prowiacyi, ale i we Lwowie; w ostatnim ty
godniu stwierdzono w mleócSa 118 wypadków 
tyfusu, a od początku bieżącego roku było 
we Lwowie około 1000 wypadków tyfusu pla
mistego. Następnie Dr Mikołajski podał daty 
o tyfusie w Galicyi wschodniej. Od listopada 
zauważyć można ooraz sYniojszy przyrost epi- 
deuia. Ńa przełomie roku liczba tygodniowych 
zachorowań dochodziła do 5000. Następnie cy
fra ta nieco spadła, od lutego wzmaga się zno
wu. Wzru&ta również prowent śmiertelności.

NAPAD NA PLEBANIĘ. „Gazeta Kielecka" 
donosi o zuchwałym inapadzie bandyckim, do
konanym na pflebanię ks. Feliksa Nowackiego, 
proboszcza parafii Chełmce, w gminie Pieko
szów, w  pow. kieleckim- Z ogólnej liczby sze
ściu bandytów trzech było ubranych po woj
skowemu, s tych zaś jeden miał na eobię mtHL- 
clur oficera, a drugi sierżanta. Bandyci, ubraui 
po cywilnemu, mieli, oprócz brauningów, gra- 
aty ręczne Po suozegóławej rewizyi zabraŁ 

nietylkó gotówkę, będącą własnością, prywa
tną probo.sẑ -7,a, lece i kościelną, motyko przed
mioty srebrno, futra, palta, obuwie, lecz w  o- 
gółe wssyetk®, co iprzodstawiało większą war
tość. W  ozasót. rabtmfcu oandycł zachowvwaIl 
się bardzo grzecznie. Kierował nami „oficer1*. 
Na- prośbę ks. Newąołriego bandyci pozostawili 
mu dubeltówkę, oraz zegarek srebmy. Doko- 
eawszy rabunku, bandyci zaanknęłf h*. Nowa
ckiego i służbę w  piwnicy, a sami ulotnili się 
bez śladu.

CO MOŻNA ZNALEŹĆ U RAB1NA-CUDO- 
TWÓRCY. Z Defareczymu donoaaą, be poOoya 
dokonała tam (przed kffleu dniani «fcfe.wj, 0* -  
lens wvłm.fen*a żydów ek** mefcodteów z Qw- 
lley l Pomlfjdzy 240 rodzSnami żydowskiemł 
naieżąceml do te j kategcryl, mulawa eię takbr 
rodzfea JakóbŁ SafAsa, rałóa»codoś.wÓHqi 
z Komama, gdzie zbudował dła sfehfe właeną 
Debrwayza, gdzie zbudował dl* stefcie właeną 
synagogę. W  mleeritaoiu tago ««do  twórcy, 
urządzonem s książęcym przepychem, organa 
policyjne znahtzły zażsbe ^srdowwe* rzecay. 
Między ir.neim skonfiskowane tsaa WEia oł- 
brzymdch skrzyń, napełnionych ■ perłams, bry-

Z UNIWERSYTETU JAGIELL. P. Rudolf Bro-.że żaden ze Związków nie jeet dotychczar z*x 
nfefaw Strut.ytigki, rodem z Kocmanu. na Buko- legaliz.owanr, zwrócił się do przedstawiełał
winie, otrzymał na tut Uniwersytecie stopień ~ K ,  „  ^ , j
doktora medycyny. i 047 ,,Z^ ku robotników przemysłu gó rn icze j

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Posiedzenie sekcyi
sią w sobotą 27 b. m. 
sali -semlnarynm filozof.

z zapytaniem:
a) Czy Związek robotników przemysłu gómh 

czego zgadza się na wnpółne z drugim 
Związkiem lurnwadzmie narad, z przemy^ 
słowcami w sprawie zawarcia nowej umą 
wy, i '

b) Czy, o ile nie godzą się na wspólne pen 
traktacye, gotowi są przystąpiń do pen 
trakt acyl oddzielnych, prsycaom przemy* 
słowcy prowadziliby jednoczesne, lecz od* 
dzielne pertraktacje ze Związkiem górnh 
ków zjednoczenia zawodowego pohddego.

Na oba te postawione prze* pi Wojewodę 
zapytania przedstawiciele Zwiąaku górników 
przemysłu górniczego daJi kategoryczną odpo* 
wiedź odmowną.

Jedynie pod warunkiem zupełnej I eałkowh
   I  . to.i wyłączności reprezentowania interesów,
poległych na polu walki nauczycielach szkól śię- rzesz robotniczych przy zawieraniu nowel
dnich, powinny do 30 kwietnia b. r. m pośredni- ! „ mAWV ,  ___
ctwem Kół Tl N. S. W. wnieść do zarządu okr.

tomistyczncj odbędzie sń 
o godk 7 wiectór w 81 
(ul. św. Anny 12 parter).

W  TOW. LEKARSKIEM (Radziwiłłowska I. 4) 
odbędzie się we czwartek 25 b. m. o godz. 8 
wiecz. zebranie naukowo-towarzyslde, na którem 
wygłosi prof. Dr L. Brrkenroajer odczyt p. tg 
„Mikołaj KopenA, jako lekarz".

SPRZEDAŻ CUKRU. Magistrat komunikuje: 
Sprzedaż cukru za drugą połowę gwtdnia i pier
wszą połowę stycznia kończy się w dniu 26 b. m. 
włącznie. Sklepy rejonowe 1 konsumy winne zło
żyć odcinki we właściwych biurach cłdebowych 
w dniu 27 b. ta. O dniu rozpoczęcia sprzedaży 
cukru a* następny okres zawiadomi się publicz
ność w najbliższych dniach. '

KONKURS NA ZASIŁKI z funduszu Toniocy | 
wojennej T. N. 8. W. j* .  Dr T. Dembowskiego. 
Zarząd okręg* lwowskiego T. N. S. W. (Lwów, 
Małeckiego 5) rozpisuje konkurs na zasiłki 7 fun- 
dnszu im. Dembowskiego. Rodziny, pozostaje po

podania z dokumentami, stwienlzającyrai zejście 
poległego nauczyciela i opinią zarządu najbliż
szego Kol* T. N. S. W.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATELA** komunikują: Kon

cert niedzielny poświęcony będzj* muzyce ro 
syjskiej. Bilety nabywaó już można przy kasie 
teatru.

ReBertutrr teatru miej. hu. J> łćbtłT.łckiego.
Środa 24 b. m.: „Miłosierdzie".
Czwartek 25 b. m.: Po poł. „Kościuszko pod 

Racławicami"; udcozorem „Miłosierdzie".

Rejjccć-.--- ••.'5eJ»k!ego t «a tr «  powązoc^
Środa 24 b. hi.: „Opowieści Hoffamana11, 
Czwartek 2b b. uł: Po poL „Odrodzenie**,

wieczorem „Hr. Łiuksemburg".

Repertuar jJBagateli**.
Środa 24 b. m.: „Zielony frak".

Repertuar teatru „Nowości".
Środa 24 b. tu.: „Polskr krew".
Czwartek 25 b. ma Po poł. „Manewry jesienne"; 

wieczorem „Targ n* dziewczęta".

Z powodu olbrzymiej długości filmu

OJCIEC SERGIUSZ
(7 aktópp) zmuszona jest dyrekeya „U c i 0- 
e h y“  rozpoczynać prztóetawienia o godzinie 
4.36 pic- poi. We czwartek, jako w dniu świąte
cznym, początek przedstawień o godzinie 3-ej, 
Porządek EBwed&tewieli: 4.30, G, 7.30,, ost?! nic 

o 9-a}. 1051

Narada
w apmk wnsLńr pracy nMałkkr 
m  kopahltacSi węgla WiiśwmogB lf U - 

głęM b Dąbnnrakietn.
(KarmmOatk Rady ZjawK p**erm ytfłowców gdr 

nfewyeh w b. Królestwie Polskiwn).

W  doki 20 marc* b. a. p. Wojewoda K ł»- 
lsełd zwołał powtórną kostfursncją przemy
słowców górniczych, przedstawietril Związku 
robotników przemysłu górniczego, oraz przede 
stawtcleil Związku górników zjednoczeni* za
wód ow ago połskl^o przy ndziais ]>. p.: S łv  

iMtamf l  słot* blżwteryą. KorwrowiKtśei w  s ^ jr o s ty  Będzińskiego, Naczeli&a Urzędu Gćmi- 
brse, tam zaaieatone, ważą 1 I pół cent. motr. czego W Dąbrowm i Inspektora pracy l&-gr 
Oprócz tego jaialesan™ mffltott koron gotówką obwodu w sprawi* zawarcia nowej umowy 
Polteya apioczęnowała tan skarb, a władna w  kopalniach węgla,
skarbów* ściągną z cudotwórcy odpowiedni) Oelems konferencji było przedewszystkiem 
podatek, zanim zostanie odesłany do miejsca doprowtidzemo do zmiany stanowiska Związ-

uiuowy z przemysłowcami górniczymi Związek 
robotników przemysłu górniczego godaa się n» 
przystąpienie do pertraktacji z przemysłow
cami.

Następnie p. Wojewoda Kielecki zwrócił sią 
E_ kolef do przedstawicieli Związku górników 
zjednoczenia zawodowego polski^o z takiemii 
zapytaniami, odpowiedź cz które Zirfą.zek tea 
dał w sposób następujący:

Abstrahując od jtodrażnlenia amfcicyi oso
bistej na skutek zajętego przez Związek ro* 
botników przemysłu górniczego stanowiska, 
oraz w rozumieniu, żo Związek górników zje. 
dnoozen a zawodowego polskiego nie posiadł* 
monopolu na reprezentowania intereeósr ro. 
botniczych Związek ten oświadcza:
a) Z. O. Z. Z. P. zgadza się na wspólne z« 

Związkiem robotników przemysłu górnicze* 
go prowadzenie pertraktacyi % przemysłow
cami węglowymi w  sprawie nowej umowy 
warunków pracy w kopalniach węgla,

b) Z. G. Z. Z. P. zgadza się na oddzielne, 
locz jednoczesne pert rak tacys praeaBysłow* 
ców z obu związkami robotniczymi, o ils 
takie będzie życzenie Zwiąłku robotników 
przemysłu górniczego,

c) Z. G. Z. Z. P. dołoży niezwłocznie wszel
kich starań w celu uruchomienia kopalń 
węgiŁ w jak najkrótszym czasie i wyraża 
nadzieję, że przed 1 kwietnia b. r. nowa 
umów* będzie zawarta pomiędzy przemy* 
słowcami I robotnikami górniczymi

Po łych oświadczeniach preedetawiefa!* 
Związku robotników przemyciu górniczego 
opuścili zebranie, a p. W ojewodt Kielecki o&. 
dał przewodnictwo konfereneyi w ręce p. Id. 
spektora Pracy 18-go obwodu, który konfa* 
Tencyę uznał za ukońesoną^ wyanwsująo r y  
stępoą na dziań 21 marcs_

Wob«e nieprzejednanego, w jątoga przeą 
Związek robotników prtwmy sla góntfesogią 
stanowisk*, kanfereaeyn następca j natur* 
ramST * *  mam. beJsh odbyw a*. ah, m r >  
day praemyęłorwwMwł i  Tm ^cknm  gteriŁóm 
zjodnoczcłiia zawodowcu polaki egu,

Przowodnłczącr w  Radzie Zja^zJ* (
SkartMakt

Dąłirowa, 20 marca 1920 r. 105S

przynałeŻEioścl

Zawiadomienia I  komunikaty.
Z SODALICYL We czwartek 26 h. m. w świę. 

to Zwiastowani* M. Boskiej, odbędd* tnę sta
raniem Sodalfeyi Panica taabożeństww iwi ka
plicy konSKegac-yJn^ o gods. 8 iw o , na któ-

ku robotników przemysłu górniczego, Łaję tego 
w dniu 18 marca b. r., na zasadzie którego 
Związek ten pragnie njieć wyłączność przy za
wieraniu nowej umowy pracy pomiędzy prze
mysłowcami i robotnikami na kopalniach 
węgła.

Wojowoda Kielecki po wstępnem przemówie
niu, nawołującaan do zgody, oraz podjęcia

ro £  zjednoczono S od a !** , u p r z e d z a ,

PT o K A m  IMIENIN PROF. BRZEZIŃSKIEGO robotniczych z praomysłowcami
Ogrodniozii składają 106 K dl* żołnierza poi- zawieraniu nowej umowy warunków pra
skiego. 1050 cy i płacy w kopalniach węgla, stwierdziwszy,

Wiadomości polityczne,
-— Pa&omisya sejmowa uchwaliła: projakl 

ustawy o sądach rozjemo*vdi *r zakładach 
nżytoczuośd publiczny w raaŁ, zatargu mi** 
Ó»y pracownikami a zareądsml zakhułó*. Pro. 
jekC przewiduje, 4e w raałi zatarg* -tV> woł* 
no porzucać pracy, zanim przeprow adzono bę
dzie postępowanie bezpośrednich rokowań, na
stępów postępowanie pojednawczy wzeezclą 
zanim sąd rozjemczy nie wyda orzeczenia, któ
re m* obowiązywać obi. strony. Do zakiadóią 
użyteczności publicznej sałićzonoi kełeje^ 
traanwajy gazowniy elektrownie- kopalnią 
opadowy wodociągi, szpital., poeoty, -telegra* 
fy  i telefony, straż pożarną i strat fcezpfoezedp 
siwa, wreszcie gospodarstwa rolna w ozasią 
zasiewów i zbiorów. Osoby, działająca prze
ciwko orzeczeniom sądów polubownych, będą 
podregać karom.

—  Jak podaje „Białoruś** s dnia 14 marca, 
Naczelnik Piłsudski porweBI oficerom i  azere-

IGN. CHRZANOWSKI.

K s i ę ą a  p i e S g r z y m s t w a .

i w kraju. Część trzecią poświęca autor ch*- Nasampraód “  dl* hirtoryŁ Cóżby dał hi-

„Na wschodnim posterunku. Księga piel- 
grzymstwa" —  taki tytuł ma książka Zygmun
ta Wasilewskiego, wydana pod koniec roku 
zeszłego w Warszawie, a obejmująca przeszło 
pięćset pięćdziesiąt stronic sporego formatu 
Składa się na nią wybór artykułów, pisanych 
na emigracyi, w Rcsyi. w latach 1915— 1918, 
ukazywały się one w redagowanem przez au
tora cza=opiśmie „Sprawa polska", a założo
nym w Petersburgu przez uczestników Komi
tetu Narodowego z in icjatywy Romana Dmow
skiego.

Wydają*-, swoje artykuły w osobnej książce,! 
tutor podzielił je na cztery części. Na pierwszą, blicystycame, 
pod tytułem „Oryentacya wewnętrzna11, skła
dają się- refłcksye o zagadnieniach życia naro
dowego-, ar kulturze i literaturze ojczystej, o 
psycBiw pofekiej i t. d. Część draga —  „Droga 
Krzyżowa1*1 —  obejmuje nwagi i sądy o wa- 
tnicjszych faktaidi z życia narodu podczas woj 
ny, nie tylko na obczyźnie,, w Rosyi,

rakterystyce „Duszy rosyjskiej", zwłaszcza u- storyk za to, gdyby najwybitniejsi publicyści 
wydatnienia j-cj zupeloej odrębności od duszy na emigraeyi po roku 1831 wydał* siwojo arty- 
zachoduio-europoiskiej, o-drębnr śca, która się kuły w osobnych książkach! Jak bardao miałby 
tak jaskrawo zaznaczyła nodczas wojny śrwia- przez to ułatwione zadami© scharakteryzowa- 
towej i rewolucyi bolszctw-ic.kiej. Część czwarta nia głównych prądów życia duchowego emigra- 
wreezcie —  „Motywy i osobistości" —  składa oyi paryskiejl Nie potrzebowałby werbować 

■ się ze .^szkiców literackich11 o tęsknocie, jako tylu różnych czasopism, których kompletny
czynniku twórczym, o romantyżmie, tudzież o zbiór posiada jedyni. „Biblioteka Polska"
niektórych wyrbitnych twórcach naszego życia j ^  Paryżu! Otóż przyszły historyk naszej emi-
narodowego; są nimi: Mickiewicz, Sienkiewicz,. gracyi podczas wojny, „emigracyi rosyjskiej" 
Kasprowicz, Witkiewicz, Dmowski; jest także1 będzie mial zadania niezmiernie ułatwione 
w tej części wspomni omie o zmarłym podczas 1 ksiażci* Wasilewskieffo: nie zastąpi
wojny Zygmuncie Balickim.

Tak się przedstawia w najogólniejszych za
rysach treść ostatniej książki Wasilewskiego. 
Temu, kto pragnie ją ocenić, narzuca się prze- 
dewszystbiem jedno pytanie: czy artykuły pu- 
blicystycane, pisane często dorywczo, pod 
wpływem zmiennej fali wypadków, zasługiwa
ły n* to, aby je wydawać razem w osobnej 
książce? Otóż wystarczy ją choćby pobieżnie 
przejrzeć, albo przeczytać choćby kilka arty
kułów, aby dojajL^o. przekonania, że byłaby to 
wielka, ogromna 'szkodą, gdyby autor tej

ale i książki nie wydał, i to podwójna.
*  f

dzięki książce Wasilewskiego; nie zastąpi mu 
ona naturalnie całego materyału źródłowego, 
ale da mu odrazu gotową wytyczną, ęb znaj mi 
go z najważn5<?jszomi zjawiskami tej emigra
cyi, która miała tak bardzo odmienny charak
ter od emigracyi po powstaniu Katjpaaowem: 
była bowiem liczebnie od niej większa, wz4ęły 
w niej udział wszystkie etany, ule tylko inte- 
ligencya, teraagm jei był kraj, posiadający c.y- 
wDizacyę nie wyższą,- tylko znacznie ni-zsząi 

Lecz nie tylko tym, co pragną poznać his to
ry ę naszej emigracyi rosyjskiej, stałaby się 
wielka krzywda, gdyby Wasilewski nie ogło- 
eił swej „Księgi pielgrzymstwa": najdrobniej

szy artykuł ,publicystyc zny posiada nie przelo
tną tylko, ale trwałą wartość, jeśli jego auto
rem jest pisarz tej miary, co Wasilewski, autor 
„Nowego Ktmrada", „Myśli przebudowy", 
książki „0  sztuce i człowieku wiecznym", —  
t. zn. pisarz., który każde zjawiisko, czy to B 
terackie czy życiowe, u.imuje pod bardzo sze 
rokim kątom widzenia, m-iainowicie -pod kątem 
swojej ideologii narodowej, pod kątem najży
wotniejszych zagadnień, interesów, potrzeb, 
ideałów narodowych. Otóż każdy, komu spra
wy narodowe leżą na sercu, kto się pragnie 
przyczynić do budowy nowego państwa i no
wego społeczeństwa polskiego, powinien, znać 
tę ideologię Wasilewskiego, bardzo azlacnetną 
a jednocześnie bardzo mądrą i trzeźwą. Zasłu
giwałaby ona na tc, żeby jei poświęcić osobut, 
studyum. Tutaj —  lulka jej rysów tylko nie
chaj wolno będzie zaznaczyć.

Jako umysł, w  calem znaczeniu tego. wyra
zu nowoczesny i zachodnio europejski, Wasi
lewski z wielką łatwością oryentuje się w na
czelnych problematach dzisiejszej kultury i do
skonale rozumie jej cele i kierunki Przy każ
dej sposobności wpajał i wpaja w społeczeń
stwo myśl, że „uspołecznianie się duszy jest

żełasnan prawem kultury europejskiej11, te  się 
to UaipołeczniaM. musi koniecznie odbywać 
pod maklera Krzyża, t. j*. w uuobu kultury) 
ebrufe-ijańskiej, jako jedynej prawdziwej, ja 
ko taj jedymj, która „nigdy nie grozi kata
strofą, oparta jest bowiem eh. ptyrw 'listkach oc„ 
ganicznyoh"; nieodzowneim wani.-.kr-mi rozwo
ju i postęp* taj kultury są: cierpienie i poświę- 
c-emi* jednostki dla dobra posp-cli r-go; żo zaJ 
ten proces praedstawiamy sobie, jako mękę | 
ofiarę, żo go tak nazywamy —  to przeżytek 
dawnej psychologu i da wrogo słowrittwa, jestl 
to bowiem tylko przew-idua na rzecz wyższegof 
typu żyeda, proces naturair.-.y i zbawczy, sta
jący się męką dla tych jedynie, dla których 
praca wogóle jest męką...

N i.  mniej nowoczesną joet zasada, żo każdą 
jednostka, biorąca w ten lub inny sposób czyn
ny udzia w  budowie gmachu kidtury, powkcnń 
mieć poczucie odpowródziataoćci tóo tyBro za 
samą siebie, ale i za całe społeczeństwo. I  na 
tynr punkcie właśnie polega ogromna różnica 
pomiędzy psychiką zachodnio-europejską a ro- 
syjską.

(Ciąg dalszy nastąpi). -
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gowcom armii polskiej przechodzić do wojska 1 roli ornej albo łąk, których dochód wyetarezył-
bialoruskiego. To samo pismo donosi: „W  imie 
niu białoruskiej komisy! wojskowej p. Paweł 
Alsksiuk powitał w Belwederze Naczelnika 
państwa w słowach, pełnjroh hołdu, podkreśla
jąc niezłomną wiarę narodu białoruskiego, że 
bratni naród polski zapewni mu pełne prawa. 
Organizująca się armia białoruska jak jeden 
mąż stanie pod wodzą sprawiedliwego zastęp
cy krzywdzonych, Józefa Piłsudskiego. Tak 
myśli dziś cala społeczność białoruska11.

— „Echo de Paris" donosi z Waszyngtonu, 
ze senat St. Zjednoczonych oświadczył się je
dnomyślnie za samodzielnością polityczną 
Irlandyi; ęaraz* po uzyskaniu rządu autono
micznego Iilandya ma przystąpić do Ligi Na
rodów’.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu roz

poczęło się o godz. 4.30. Wśród interpelacyi 
znajduje się interpelacja posła Władysława 
D ę b s k i e g o  i tow. ze Związku lud. nar. w 
sprawie frondy urzędników w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Interpelanci powołują się 
a.,a glosy prasy i przytaczają, że owa fronda 
prowadziła już walkę z różnymi gabinetami, 
a^eraz prowadzi ją z gabinetem obecnym. Po
sługiwała się' ona dotychczas różnemi pismami, 
a także za pomocą kapitałów, dostarczonych 
przez najwięcej skompromitowanych germano- 
fflów. obok byłej emigracji petersburskiej prze- 
prewadvd!a przewrót redakcyjny i wydawaiiiczy 
w „Kurjerze Polskim11. W każdem państwie 
frenda taka doprowadziłaby do djm isyi urzę
dników, którzy wT niej biorą udział. Jakąż 
gwarancję ma rząd, że jego archiwa będą te
raz dobrz? strzeżone, albo że jego dyrektywy 
będą. ściśle wykonywane. Gdy korespondenci 
pism zagraniCKi ycli zasięgają opinii w mini
s te r s t w i e  spraw zajgranicznych, urzędnicy owi 
wskazują im dzienniki opozycyjnie, jako źródło 
informacji.

Sejm przystąpili do dalszej rozprawy w spra
wie kas ehoneli. Przemawiali pos. R o s s  et.
B u j a  n o'w s k i, S k r z y  ,p e k, S u l i g ó w -  
s !■: L, który domagał się ograniczenia ustawy 
tylko d:> roboti/ików. oraz j>. T u r o w i c z ,  
jprzedatawPiel min. ochrony pracy.

Marszałek poddaj? wniosek pos. Sulikow
skiego pod głosowanie. Wniosek upadł. Wobec 
tego marszałek oświadczył, że dalsza dysku- 
Bta w tej lak ważnej sprawie odbędzie się do- 
•j»iero pc świętach. a to ze względu ra to, że 
tak ważnej usiawy nio można załatwiać ca ko
feino. a należy też dać posłom c-zag na prze
myślenie całej lis lii wy, wobec czego rozprawy 
szczegółowo odroczono będą na czas (poświą- 
te zny.

Izba przystąpiła do drugiego punktu porzą- 
idku dzLanego, t. j. do rozpraw w przedmiocie 
^projektu ustawy o przedsiębiorstwach, trudnią- 
icych się czynnościami ba-nkicrskicmi. Refero- 
-wał sprawę poe. Dr A d a m ,  który zauważył,
Ifce rozpanoszyła się obecnie u nas spekulacja 
jwalutowa. Ogniskiem spekulacji są przede- 
iwszystkicm domy bankierskie, których właści
ciele na giełdzie uprawiają grę, szkodliwą dla 
;interesów państwa polskiego. Nadzór rządowy 
nad mmi jest konieczny. Aby uzdrowić te nie- 
ncrinalno stosunki, rząd czyni przegotowania 
do zorganizowania giełdy w Polsce, niezależnie 
jednakże od togo należy uregulowść sprawę 
domów bankowych i kantorów wymiany na- 
dęmhmiast, cgranseuyć już teraz nadmierną ich 
liczbę* Przedłożony przez ministerstwo skarbu 
'.nrojekt ustawy zmierza do celu powyższego 
dron'a wprowadzenia konecsyonowar.il domów 
b a n k o w y c h ,  oraz dąży do ograniczenia ich li
czbę. Projekt dąży do utrudnienia uzyskania 
koncesji przez wysokie opłaty w zlocie i 
przez takie kaucjom,cwanie, które ma wykazać 
potrzebny kapitał zakładowy. Wreszcio ustawa 
przewiduje ostre kary za przekroczenia jej 
i nadużycia. Komisya skarbowo-budżetowa 
wprowadziła do ustawy nowy artykuł, zmie
rzający do uniemożliw Rn i a pokaf-nej spekula
c j i  przez domy wymiany. Do ustawy dołączo
no również projekt komisy! p,rzemyslowo-haitv 
dlowej, która zaproponowała cztery proprawki.
Komisja przyjęła te poprawki.

Po krótkiej dyskusyi w glosowaniu odrzuco
no wszystkie poprawki z wyjątkiem jednej po
prawki pos. Adama do artykułu 12 o wyznaczę 
nie terminu likwidacji dla banków niezatwier- 
dzocych i przyjęto ustawę en błoć w drugiem 
,i trzeciem czytaniu.

Rozpoczną się rozprawa ogólna nad sprawo- 
zdamom' komisy! rolnoj o projekcie ustawy o 
likwidacji serwitutów w byłej Kongresówce,
^wypracowanym przez Główny Urząd Ziemski i 
'o dwóch projektach w tej sprawie wypracowa
nych przez podkomisyę rolną. Nad projektami 
tymi komisya rolna zastanawiała się w gru- 
diria i styczniu. W  czasie tej dyskusji stwier- 
drono jednogłośnie, że serwituty są szkodliwe 
dla więksżej własności. Ustawa dąży do tego,' 
aby Msułtąe serwituty, a włościanom serwitutom 
,wym sprawiedliwie za nie zapłacić. Co do pier- 
jWfzcgo punktu członkowie komisji zdołali 
jprzyjść do porozumienia. Natomiast, wywiązała 
kię dłuższa dyskusja co do artykułu 31 i 32 
projektu rządowego, gdzie jest mowa o zasa
dach, według których ma się obliczać wynagro 
dzenia za serwituty. Większość krwnisyi, repre
zentowana przez stronnictwa ludowe i robo- 
itnicze, stała na. stanowisku, że ekwiwalent, ja
ki wlośwanie otrzymają za serwit.uTy, musi im 
fcatoezpieczyć dochód, równający się korzyściom 
pmntutswym, t. j. muszą otrzymać taką ilość
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by na pokrycie tych wszystkich korzyści, 
kie otrzymywali ze serwitutu.

Artykuł 81 w brzmieniu większości komisyi 
przyjmuje za podstawę oh Uczenia po L  W y
miar w zapisie, w tabefi albo w akcie nadaw
czym. 2. Korzyści osiągnięte z wykonywania 
prawa serwitutu w ciągu ostatnich 5 Lat. 3. Na
leży uwzględnić okoliczności, które spowodo
wały niewykonywanie, zmniejszenie albo wy
gaśnięcie prawa serwitutowego. 4. Możliwość 
i niemożliwość doprowadzenia dziedziny obcią
żonej serwitutami do takiego stanu, którymby 
zaspokoiła serwituty zupełnie.

Natomiast mniejszość komiisyi proponuje dM 
artykułu 31 następujące brzmienie: JeżeH
wszystkie użytki obciążone serwitutami nieza
leżnie od w oli właściciela są w takim stanie, te 
korzystanie z serwitutów nie odbywało się sta
le albo w wymiarze mniejszym nśt oznaczono 
w tabeli, albo zgoła ustało, to wynagrodzenie 
za serwitut regulowane przymusowo, oblicza 
się według wartości tych korzyści, jakie isto
tni© tracą posiadacze serwitutu wskutek je g o iszcze cztery tygodnio 
zniesienia. To brzmienie jest takie same, ja k ' 
brzmienie redakcji rządowej.

Sprawozdawca większości, pos. Kowalczuk, 
oświadcza się w dłuższym wywodzie za wnio
skami większości.

Imieniem mniejszości przemawiaj pos. Świda.
Przemawiali nadto jeszcze posłowie: Piecho

ta, Stępień i Matakiewicz. Posłowie oi wnieśli 
tylko drobne poprawki do projektu koiinfisyi.
Na tem rozprawę odroczono.

Po odesłaniu paru projektów rządowych i 
wniosków do poszczególnych komisyi, mansza- 
łek zamknął posiedzenie.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro o 
godz. 4 po południu. Na porządku dziennym 
znajdują się między innerni następujące spra
wy: Zmiana artykułu 43 regulaminu. Sprawo
zdanie komisyi rolnej o regulowaniu ceny za 
buraki cukrowe. Sprawa Iote-ryi państwowej i 
dalsza rozprawa o zniesieniu serwitutów.

Rozkład prac Sejmu.
Warszawa. (Telefonem). Dzisiaj odbył posie

dzenie konwent seniorów, na którem załatwio
no ostatecznie sprawę obsadzania, komisja sej
mowych. Zaaprobowano projekt biura eejmo- 
wcg’0, aby prezesów komisyi wybierano we
dle klucza partyjnego. Bloki partyjne będą 
dopuszczone tylko przy wyborze członków ko
misyi.

Ustalono następnie, że djrskusye w sejmie 
nad nagłymi wnioskami są t.ylko wtedy do
puszczalne, gdy wniosek jest natury politycz
nej.

W  sprawia interpolacji zwrócono uwagę, i© 
rząd bardzo niedokładnie odpowiada na wnie
sione zapytania. Postanowiono zmienić art. 43 
regulaminu obrad w ten sposóh, aby trzecie 
czytanie ustawy mogło się odbyć w tym sv  
mym <ln‘u tylko wtedy, gdy1 nie zostanie zgło
szony protest. Protest musi mieć jednak 30 
podpis,ów lub głosów.

Ustalono także, że w komisyaoh mogą być 
omawiana tylko to nie wydrukowane przedło
żenia rządowe, które poleci konwent senio- 
rów.

Zadecydowano wreszcie, że przed Świętami 
Sejm załatwi jeszcze przedłożenie o stemplo
waniu koron, o nabywaniu nieruchomości 
przez cudzoziemców, o rai o dalszej emisji 
banknotów. Ostatnie posiedzenie Sejmu odbę
dzie się w  piątek.

11 miliardów na złoto.
Warszawa. P. A. T. Komisya slrarbowo- 

budżetowa przyjęła projekt ustawy, upowa
żniający Polską Krajową Kasę Pożyczkową do 
o lnicy! ina.relc do sumy 11 miliardów na zakup- 
no złota, czeków i dewiz. Rozpraw o wnio
sku p. Ma lupy o zakazie zakupu a rubli nie 
ukończono.

ciw tomu oświadczenia I powołał się na rugi 
z Gruszowa, przedstawiciel czeski przedłożył 
protokół, spfeawy przed wypędzeniem Pola
ków, w którym uchodźcy stwierdzali podpisa
mi, że wyszli dobrowolnie. Okazało się jednak, 
że protokół był sfałszowany.

Akcya czeska idzie obecnie w tym kierun
ku, aby aresztować Polaków pod zarzutom 
przestępstw kryminalnych. Czescy żandarmi 
przyprowadzili ttJdch ofiar do Cieszyna już 
275. Polaey domagają się mieszanego trybu
nału do ich sądzenia.

Ze Czeeł przygotowują idę do nowych po
gromów, świadczy fakt, i l  w Orłowie I  Ła  
zach skoncentrowali nowo bandy. Jest tam 
także 63 Czechów w  mundurach francuskich, 
którzy jako bojówka czeska młeK 23 b. m. 
napaść na Karwinę.

Komisya plebiscytowa załatwiła obecnie 
sprawę mBicyi ludowych. Narazi* postanowio
no utworzyć je w trzech gminach: K a r w i 
ni e,  S u e h e J  G ó r n e.j i S.z.o.n.yeh 1 u. 
ftandarmerya ©zośka ma jednak pozostać je- 

i  odejść dopiero, gdy 
milieya się wprawi (?). Także postanowiono 
zaprowadzić niemiecką milicyę w Cieszynie 
i Bielsku. W  tej sprawie delega* polski zalo- ’ 
żył oetry protest, gdy l utworzenie milicyi 

z Niemców zagraża bezpieczeństwu Polaków.
Ogólnie utrwala się przekonanie, że było 

wielkim błędem, iż na skutek poleceń z War
szawy ludność polska biernie znosiła pogromy 
czeskie, Spodziewano się wkroczenia komisji 
koalicyjnej. To  nie nastąpiło i przyszłe po
gromy spotkają się ze stanowczą postawą lud
ności polskiej.

•- DYM ISYA MINISTRÓW NIEM.
Kraków. Radio P. A. T . a Wiednia. Z Ber

lina donoszą, to prośba N o s k e g e  o dymi
s ję  sostsła gU M  prezydenta Rzeszy przj-jętą.

Berlin. P. A. T. Pruski minister spraw we
wnętrznych H e i n e  ustąpił.

OBRABOWANIE MAUZOLEUM BISMARKA.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z H a m- 

b u r g s  W  nocy na niedzielę zostało mauzo
leum Fnedrichsruhe, w którem się znajdują 
zwłoki Bismarkc, obrabowane przez d-wócl lu
dzi, którzy wzięli srebrne wieńce, ozdoby 
ścienne 1 t. p. przedmioty. Sprawcy zostali 
aresztowani

JAPOŃCZYCY OPUSZCZAJĄ SYBERYĘ.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi r Mo

skwy dnia 22 b. m.: Z frontu wschodniego do
noszą, że opróżnienie Syberyi wschodniej przez 
wojska japońskie na podstawie porozumienia 
między Japonią a Stanami Zjednocz on ©mi, 
jest faktem postanowionym. Pierwszy oddział 
wojsk japońskich odejdzie 20 marca z Wla- 
dywostoku; tegosamego dnia opuści Włady- 
wostok ostatni oddział czccho-slowacki.

Hiemieckie bajki o 6. Śląsku.
Bytom. P. A. T. „ObeiscWesischer Kurier*1 

donosi, że rząd polski skoncentrował znaczne 
siły wojskowe na granicy Śląska Górnego i że 
Rada ministrów na tajnem posiedzeniu w 
Warszawie postanowiła zarządzić wkroczenie 
wojsk polskich na Górny Śląsk, gdyby pod 
wpływom wypadków w Niemczach przyszło 

na Górnym Śląsku do rozruchów, a wojska 
koalicyjne nie dały sobie rady- Pismo to po
daje nawet, ie  w tym celu przybywa na Gór
ny Śląsk generał D o w b o r - M u ś n l o k i .  
W  związku z tą sprawą ma pozostawać wyjazd 
p. D i a m a n d a ,  który od dawna upatrzony 
jest na komisarza gospodarczo-przemysłowego 
na Górnym Śląsku (? 1). Rzecz oczywista, że 
pisma polskie zaprzeczyły tym wiadomościom.

iow spraw mm.
Warszawa. (Telefonem), Mianowania podse

kretarzy stanu w min. spraw zagranicznych 
nio zostały jeszcze ogłoszone. Jak słychać, no
minacja Dębskiego została już podpisana 

przez Naczelnika Piłsudskiego. Jako kandydat 
na drugiego wiceministra został przedstawiony 
przez Radę ministrów dr. S t e f a n  D ą b i o w -  
ski .  Jest ou członkiem Zjednoczenia Narodo
wego i członkiem Rady naczelnej stronnictwa. 
Brał czynny udział w obronie Lwowa/ i ucze
stniczył z ramienia' ministerstwa spraw zagra
nicznych w misjach koalicyjnych, które ba
dały sprawę Galicy! wschodniej. Na stanowi
sko wiceministra został desygnowany przez 
Zjednoczenie, jako kandydat większości sej
mowej.

0 3

Cieszyn. (Telefonem). W  ostatnich dniach 
nastąpiło w Zagłębiu węglowem pozorne uspo
kojenie. Czesi rugują jednak ciągle Polaków. 
W  R y c h w a ł d z i e  wyrzucono znowu ośm 
rodzin, w G r u s z  o.w.i.e trzynaście rodzin. 
Pogromów narazie nie urządzają, gdyż wy
rzucili dotychczas 2500 rodzin polskich z Za
głębia, a reszta z obawy nie opuszcza domów.

Komisya plebiscytowa wezwała uchodźców 
do powrotu, oświadczając, że nic im w Zagłę
biu nie grozi, gdyż ludzie wszyscy wyszli do 
browolnie.

Gdy del. polski Sz u r a wniósł protest prze-

przeciw
Paryż. P. A. T . Havas. Kopenhaski kore

spondent „Petit Parisien11 miał wywiad a L i 
t w i n o w o m .  Litwinow oświadczył, że rząd 
sowietów jest gotów do rozbrojenia, gdy nie 
będzie się czuł zagrożony. Jodynom niebezpie

czeństwem jest imperyalizm polskL Rósya 
ofiarowała Polsce pokój, lecz nie dopuści do 
inkorporaeyi obszarów, zaanektowanych przez 
ludność niepolską. Rosya rozbroi się, gdy bę
dzie pokój zagwarantowany.

B i M ?  WM k i  M l  i t t r i t
Warszawa. P. A  T. Komunikat aztabu gen. 

wojsk polskich * dnia 23 b. m.
Nieprzyjaciel ponowił zacięte ataki na całej 

rozciągłości frontu poleskiego, ze szczególnym 
uporem uderzając na Szeliszcze wzdłuż linii 
kolejowej Rzeczyca-Kalenkowicze 1 na wieś Ha 
bnoje. Po kilkugodzinnych walkach ataki zo
stały odparte.

Na Wołyn/n bolszewicy w  dniu wczorajszym 
po długiem przygotowaniu artyleryjskim prze
szli do ataku na bnię rzeki Słnczy między Ostro 
polem a Lubarowcm. Uporczywe usiłowania 
sforsowania rzeki, powtarzające się kilkakro
tnie, zostały udaremnione przez męstwo na
szych żołnierzy i energicznie prowadzone ma
newry. Na odcinku Zwiahla nieprzyjaciel wy
czerpany poprzedniend, bezowocnemi atakami, 
ogranicza! się do ostrzeliwania ogniem ar ty la
ry i naszych pozy O b  «8i,uiąc równocześnie za
skoczyć kawał er yą wysunięte nasze placówki. 
Ma przedpolu Olewska trwają zacięte walki z 
nacierającemi kolumnami bolszewickiemu

Również na Podolu ataki bolszewickie trwa
ją na odcinku Latyczowa. Po ich odparciu od
działy nasze przeszły do kontrataku, zdobyły 
kilkanaście karabinów maszynowych i wzięły 
znaczną ilość jeńców. Również udaremniony 
został atak nieprzyjacielski na Karaczyjowce 1 
Nową Uszycę.

Koalleya nie poczyni ustępstw dla Turcy!
Kraków. Radio P- A. T. * Lyonu: L l o y d  

G e o r g e, odpowiadając delegacyi muzuł
mańskiej, która domaga się, ażeby nie dzielo
no Turcył i zatrzymano sułtana w Konstan
tynopolu, oświadczył, że koalieya postąpi z 
Turcyą w takfeam sposób, jak z Niemcami 
i z Anstryą. Kwesty* religii jest zupełnie 
obojętną.

O FINANSOWĄ ODBUDOWĘ EUROPY.
Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z L o n d y 

nu: „Times11 witają inieyatywę przewodniczą
cego Związku bankierów w  Rotterdamie, aby 
zwołano konłerencyę bankierów wszystkich 
państw, celem narad nad finansową odbudowa ewidencji —  31.501, ilość pobierających zapo- 
Europy. Mężowie praktycy znajdą lepsze roz- mngi —  9.857, ilość zatrudnionych przy robo- 
wiązanie, niż politycy, a Liga narodów postą- tnch publicznych —  282: w województwie łu
pi dobrze, jeżeli uwzględni tę inieyatywę. I boiskiem: fflość bezrobotnych —  8.887, ilość

Wiadomości gospodarcze.
POLSKI „FUNDUSZ ZŁO TY". Jak wiado

mo, Sejm ustawodawczy u/chwalił emasyę po
życzki zagranicanoj w mankach polskich, a 
rząd polski zaciągnął w Ameryce pożyczkę ze
wnętrzną w dolarach, która będzie spłacona 
po 20 latach 10 proc. tej pożycz/ki przeznacza 
rząd na utworzenie ..funduszu złotego14 pod 
bank polski emisyjny. Bank ton puści w obieg 
złoto polskie. Resztę pożyczki włoży się w od
budowę kraju. Polacy w  Ameryce poprą poży
czkę usilnie, lecz —  jak słychać —  pragną 
widzieć, że losami skarbu polskiego interesują 
się gorąco przedewszystkiem Polacy, zamie
szkał! w kraju. Dobry przykład dai Naczelnik 
państwa i ministrowie, subskrybują/o na poży
czkę 10.000 dolarów.

tej tale ważnej dla państwa sprawne mi
nister skarbu Grabski wydał odezwę następu
jącej treści:

„Ministerstwo skarbu zarezerwowało w Ame
ryce większa sumę dolarów dla rabjnwania zło
ta na rachunek tych obywateli poiskieł w 
kraju, ktiW y daliby przykład i poparli poży
czkę w dolarach amerykańskich prze® sub
skrypcjo w ministerstwie skarbu pożyczki 
poteldej dolarowej w  złocie. Każdy, kto pę 
clice przyczynić do powodzenia pożyczki pol
skiej, niech zadeklaruje w markach polskich 
sumę, którą przeznacza na zakupno według 
kureu dniia dolarów w Ameryce. Za dolary to 
nabyte zostanie złoto dla Potoki, które będzie 
przelane de skarbu, *  sróskrybeintowi wydame 
pcstaną obfigt pożyczki, płatnej w dolarach 
po 20 latach, 6 proc. w  dolarach rocznie. Je
szcze bardziej, uLż wpłacaaie m. pożyczkę do
larową markami ipolskienń, pożądane jest. 
wpłacanie na poczet tej pożyczki w efektach 
złota. Będzie to dla ach  statuowani be* poró
wnania korzystniejsza, n£ż przechowywanie 
złota dla pozbywania się go w inny sposób. 
Za-jusy na pożyozkę poteką dolarową przyjmu
je od cpób prywatnych i ifcEtytaeyi prywatnych 
Polska Krajowa Kasa pożyczkowa w W arsa- 
wic ; wszystkie jej oddziały11.

MAŁOPOLSKA A POŻYCZKI AUSTRYA- 
CK1E. Dopntaeya, która zjawiła sję onegdaj 
pod lderuukic-Tn prez. lwowskiego sąd* apel* 
cyfinogo Czerwińskiego u ministra skarbu Grab 
skiego, otrzymała następujące oświadczeni* 
rządu w syr&wie pożyczek austryaekich w Ga
lic ji: Rozumie się samo praes się, to instytu
cje, za które rząd odpowiada, są ten: eaimem 
od wszelkich strat zabezpieczone, wszelkie zaś 
instytucje dobra publicznego, które —  jak 

wiadomo —  EĆe mogły się oprzeć przymusowi 
ze stron/y rządu austryackiego, będą zawsze 
merrły przy odpowiednim udziale w subskryp
c j i  pożyczek polskich przemienić pożyczki 
wojenne anstryac-kie ua polską poż}'ozkę pań- 
stowową.

Oo się zaś tyczy osób prywatnych, posia
dających austryr.okio pożyczki państwowe, 
min. Grabski przyrzekł ra® jeszcze tę sprawę 
rozpatrzyć, a dla dokładniejszej aryenta/cyi 
zaiv-ądzii w najkrótszym czasie dodatkową re
jestrację austryaekich pożj’Czerk wojeoiwych 
w Małcpolsce.

Z przychylnej postawy rządu wynika, ie  
rząd nie domiści do pokrzj-wdzenia Małopol
ski. Jak wnadomo, w rękach osób prywatnych 
i instytucyi małopolskich znajduje się przeszło 
miliard koron austriackiej pożyczki wojemej.

STAN BEZROBOCIA W  POLSCE. Według 
sprawozdań państwowych urzędów pośredni
ctwa pracy, stan bezrobocia w Polec© w dniu 
6 marca b. r. przedstawia! się, jak następuje: 
W  województwie warszawskiem: ilość bezro
botnych —  58.91 £, ilość bezrobotnych, pozo
stających w ewidencji —  48.175, ilość pobie
rających zapomogi —  10,254, 3ość zatrudnio
nych przy robotach publicznych —  9619; 
w województwie łódzkiem: ilość bezrobotnych 
120.569, ilość be/zrobotnych, pozostających w 
ewidencyi —  113.803, ilość zatrudmioonych
przy robotach publicznych —  5.777; w wo
jewództwie kieleckiem: ilość bezrobotnych —  
33,916, ilość bezrobotnych, pozostających

bezrobotnych, pozostających w  -ewidencji 
3.574, ilość zatrudnionych przy robotach pu- 
blicznych —- 114; w województwie białosto-t 
ckiem: ilość bezrobotnych —  2.768, ilość be*-« 
robotoyeb, pozostających w ewidencyi i—« 
1.464; w Mai op ols cc: ilość bezrobotnych 
2.487, ność zatrudnionych przy robotach pu
blicznych —  582.

Ogółem w Polsce ilość bezrobotnych wyno
si 222.536, ilość bezrobotnych, pozostających 
w ewidencyi —  198.517, ilość pobierających 
zapomogi —  62.419, ilość zatrudnionych przy 
robotach publicznych —  16.374.

Naloty*, zwrócić uwagę, że w zestawieniu 
wyższem uwzględniono tylko b. Kongresówkę 
i Mało/polsnę.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 22 marca 1920 r. n  fe

W a lu ty  1 d e w iz y  z • fisrw T ilfc ii
Marki niemieckie ił 100 . . . 300*—

k 1000 . . . 33fi — 3 » -
Rubla carskie po 100 rb. , ; . # 275’— 2 » -

- * • *00 0 a a » 29D-— 2S0*— —/•—
„ dumskie . . . . . .

Franki francuskie . . . . .
, Tf*— » y -
, , 15 -» 1 7 »

„ szwajcarskie * . „ . . # , —■_ w — __•_
Fonty szterlingi . . . . t . • , __ —
Dolary ameryk. . . 2 i r - nc*— — *5D
Lei rnmuńskis. . 350*- M0— _•_
Wiedeń . . . . . . . . . __
Beilln ........................................ . „ 30#* — * I » —
Pragc . . . .  ó . . . .  . * . 298‘— 305 — —■*—

P a p ie r y  I c k a c y ja e :
4»/o P «Ł  kraj. Ł  1K53 . . . . u -m «*6C —
4«/« w „ szlcolna 15. 19Vś. ■ . 0S-— 95*— _
4Vb*/o PoŁ kraj. i  r. 1913 . . • a 98*50 97-m —
V W o  .  . . .  1914 . . . . 09 10 100*5# ___—
40/# PM. ł . Krakowa i  r 1!)M # a 92 — 9 3 - _  ___
4.9U  * • L w ow a ................. 8 9 - 90*— __•*_

ObL Lora. Banka kraj, .
4*/o .........................................
4»k .  Icolsl. „ w .

• * 08-— 99-— —,—
• • 9 8 -- 00'—
. , M - 95 —

4Vb*M zast. Benka Kraj. 101'50 1̂ 2*50
<•/• . . . 99*50 —
4ł/2*fc .  .  Bankn hipot.

80 i
102* — 103*— —f—

4fo 07-75 fV?*7Ł — '
4̂ /̂ Jt 9 .  BlcuG.Jlalinn. pn. 9S-50
SiJtPIt ,  _ •'i a!. Tłem BkuICrsł »*60 1^*50

A k e y e  b a n k o w e :
Bank Przem ysłowy................. 000 — 68#*— —*—

m H ip o te c z n y .................. 740-- —■— —■—
Gal. dla bandTu i przemyśla ooo-— <54fr—

Gal. Ziemski Bank Krcdjlowy 530*— •78-— —,—
Powszechny Bank Kredytowy 8. A. i 280-— —•— —
A k c jr c  T e iv .  i io a d l.  1 p i^ e n u
Polskie To w- Imndlowe . . . 5 5 * - 630*— C.TO--
Z ie len iew sk i........................... . ■-I250*- 250#*- 23#J--ą
„G^rka-  fabryka cementu . . . IS“0*— 115 f - 1150*—
Gal. akc. Zakłady Oómicze Siereza 2100—12200*- — *-n
*Tepe»e* Tow. dla przeds. ‘•óraici.

1

4^00'- 5000 - 5000* -

KURSA DEWIZ.
Zurych. P. A. T. Kursa, dewiz: Sc-rlŁa 7.20 

(7.20), Praga 7.80 (7.75), Wiedeń 2.60 (2.55) 
austryackie korony stemplowane 2.60 (2.60^ 
koncmv Bdestemplowaiae 2.75 (2.75).

P r .  S ta n is ła w  Ł a p iń s k i | 
p e w r 6 c S t  Ot. Flopyafwka 3t. L a TM. 3353.

' Wydział Zwiąska konc. nanczycdeH tańców 
zaprasza wszystkich swoich członków! ntootłon- 
ków, mających zamiar priystąpić d « Związku o *  

W aln e  Zgrom adzen ie  im*
które odbędzie się dnia 29 h. ua. o goń* •  ran*t 
w lokalu przy ul Fridrichów L» I we Lwowie 
Prezes: IC. Fi des. Sekretarz: N- LoefRer^

GAZA ODTŁUSZCZONA
ch em iczn ie  czysta^ s te ry lizow a n a  w  o  p a . 
kow an iach  przedwojennych po  t, pól 

i ćw ie rć  m etra  n a d o s z i a

STANtHAW BARAN I SKA
Kraków, uL Sławkowska 6.

Ceny h u rtow n a ! W y iy łk a  o d w ro tn a f

Do sprzedania
większa Ilość pak drewnianych większych roz
miarów. Zgłoszenia: Małopolski Związek Gar* 

barzy, Kraków, Berka JoseJewicza 21.
1028

SALOfS DZIEŁ SZTUKI
KRAKÓW, iw . JANA 3.

TaMaa Mr A

poleca obrazy I rzeźby najwy
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarltowanych.
7M

t
Jan Henryk Modelski

dtugaletnl Burmistrz Miasta Kalwaryi Zehnydou- 
atdaj arai załaiycM I oyrektsr Tarrarzyton 

Oszazęńncścł I Patyczak.
zaopatrzony św. Sakramentami zakoń

czył życie 22 marca 1920. 
Pogrzeb odbędzie się 25 marca b. r. 

w Kalwaryi.
O wspomnienif do Bort. aa Jega duszę Krew

nych Przyjaciół i Znajomych uprasza
Rodzica.

pod firmą

M. Król i S. Rodakowski
w  Krakow ie, u l. iagioNoftska 9 ,

Poleca P. T. Kupown i Kółkom Rolniczym 
Nadszedł nowy transport

Kołnierzy szw ajcarskich z Ifnobatycstn, Je
dwabne, flipinrowo L u d.
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A r t u r  6 r i s s z e c l d .

B U J N E  C H W A S T Y .
PO W IEŚĆ .

—  Ja wiem, Joel, ja go znam. Nu i co on 
g a d a ł ?  On nic nie wie, ale czadem coś po
wie dobre.?o, nu co?

—  On gadał, że Zgłobicld dziś jedzi.e do 
esikrowni, ażeby zrobić kontrakt na bura
k i  Czy to co wielkiego? —  kończył a miną 
niewinno. {„, sin e

—  Aj~ Joel! —  zadygotał z radości 'Grul, 
—  to ważna nowina,' bardzo ważna. To jest 
interes, czy ty wiesz o tem?

—  Dlaczego nie mam wiedzieć? Gdybym 
ja nie wiedział, czy ja byłbym tu przyszedł?

—  Joel, a na tle morgo w ?
—  Na ile? Ja wiem, że ty. Ś ul, myślisz 

o trzydziestu morgach, nu. może o pięćdzie
sięciu morgach, ale to nie jest tak, jak ty 
myślisz.

—  Nu, Joel?
—  To je?t całe... sto mongów —  skan

dował Joel k żdy wyraz.
Skul' wyjął z ust fajkę, łypnął oczyma 

raz i drugi raz, i zawołał:
—  A j! Joel! Czy ty  prawdę mówisz?
—  Dlaczego ja mam kłamać przed 

swoim?
—  Czy ty Joel wiesz, ro znaczy sto mor

gów buraków? To- znaczy sto kmitepkt ‘ w. 
nu, niech będzie pięćdziesiąt, co mi to szko- 
dzi? To znaczy tysigj? dusz przy szusowa
niu: tysiąc dusz przy przerywce. tysiąc d.usz 
przy sapaniu; tysiąc dusz przy wykopcę:, 
a tysiąc dusz i tysiąc wozów’ przy wywózce! 
Całe nasze miasto się pożywi, bo gdzie pój
dą* to muzyki, jak oni dostaną pmriiądze za 
robotę? Czy ty słyszysz Joel?

— -  Dlaczego nie? Czy ja uszów m c

jmam? —  mówił Joel bardzo spokojnie i za-
I bicrał się do skręcenia nowego papierosa.

Srul spojrzał bystro na niego, zapalił fa j
kę, usiadł obole i spytał przyjaźnie:

I —  Joel, co jest jeszcze?
! —  Nu, co ma być? Czy to, że młócą
1 pszenicę na gwr.it dla Mojsze, czy to co 
i ważnego?

—  Co ja słyszę!? —  wstał Srul i zaśmiał 
się krótko. —  Wiesz Joel. ty masz cały 
skarb nowin, i skąd ty wiesz to wszystko?

—  To mój interes; nu, ja nie wiem, dla- 
i czego ty, Srul, taki uradowany z pszenicy?

i—  Joel, ty nmflE wiadomości, ale
ty potrzebujesz cięż! o myśleć. Czy ty 

! wiesz, że Mojsze powiedział Zgłobichiemu:
Ita moja pszenica może być za miesiąc, za 
jdws, za trzy, nu, jak on zaraz mlóc-i, to 011 
potrzebuje pieniędzy, czy ty to dobrze ro
zumiesz?

Joel poważnie wysłuchał tych słów, ski
nął głową, starannie zrzucił popiół z papie
rosa na podłogę, spoj-zał w oczy Srula, 
uśmiechnął się i rzekł:

—  Srul, ja nietylko to rozumiem, ze je
mu trzeba pieniędzy, ale i  to rozumiem, na 
00 jemu to pieniądze.

—  Aft, Joel, ja się toibie bardzo dziwuję! 
Joftł, ty  masz bardzo dobrą głowę —  po
chlebiał mu Srul —  ty masz najtcpjsą gło
wę, nu, pow iek , na co jemu potrzeba?

—  Naco? Nu, naco taldemu goóoiwi pie
niądze? On potrzebuje ich stracić. Ó11 iejzio 
do Ni en arowa na jarmark po konie. On swo
je dobre konie .l^-rzeda-ja, a nowe kupuje. 
On nie chce mieć dawne dołwo pługi: brony, 
on chc° mieć iime, nowe. Każdy z nae za 
te pieniądze zidflżyłbyywielki interes, bar
dzo wielki, a taki głupi goj wazj fiko straci. 
Ozy ty, Snd, ich nie znam?

—  Co 
Ja widzę, 
ukrywasz?

mam znać?... Joel i co -wdęcej? 
że ty dużo w-iesz, dlaczego ty

1—  A  60 ja  na tem zarobię, jak pow am?
—  Wiesz co Joel, ja  tobie coś dam, inte

res całkiem dobry. Na cały czas buraków, 
ja wezmę od ciebie cukierki 1 inne malkagigi 
dla tych mużyków, co przyjdą do mnie pić. 
'l*y mi od-stąpLsz z piętnastym procentem, to 
i tak dobitze zarobisz.

Joel pogardliwie zmierzył Siada wzrokiem 
i rzekł gniewnie:

—  T y  potrzebujesz dawać taki dobry in
teres Duwidłowi, on może się złakomi na ta
icie okruszyny, ale nie ja. Jak ty, Srul, 
chcesz ze mną zrobić interes, te ja tobie dam 
z piątym. Co? Dobrze:

Srul zaczął k-zyuzeć, rzucać, się, gwał
townie gestykulować, że on z takim procen
tem straci, że tylko głupi pioyjmie piąty, 
a przecież on.nie jest glum. Ostatecznie zgo
dzili się na dziewięć i pół procentu.

—  Nu, joe l. ty teraz powiedz mi, co ty 
wiesz?

—  Srul, ty myślisz, że ten rządca ka
waler?

—  Na co ja mam taik myśleć, kiedy ja 
wiem, że on żonaty. Mojsze pisał do mnie
0 tem. Gzy to wszystko., Joel?

—  Może tak, może nie? A  czy pisał Moj
sze do ciebie, Si ul —  uśmiechnął się Joel —  
że nowy rządca chciał pensji, a Zgłobiclri 
nie dał jemu?

—  A j! A j! To wai,na- rzecz! Nu, Joci, co 
ty wiec z więcej,? T y  powiedz, co on zrobi 
bez pensy i? Co jemu powie żona? Może ze
chce u nas pożyczyć?

—  Na co jemu pożyczać, kiedy on już ma.
—  Jaktc? Co to jest? K to jemu dał?
—  Cbv ty, Snuł, myślisz, że on nie ma 

znajomości? On ma. On potrzebował po-
j skarżyć Mę klucznicy i ona jemu dala tnzy- 
I dzieści rubli bez procentu.
1 —  A szłag zol zi trefen! —  zaklął Snuł —
jjakto może być, ażeby taka głupi:), prosta
! kobieta piuła nam nasz interes? Ozy ty

wiesa Joel, coby to było, gdyby ona jemu 
nie dała ?

—  Co nie mam wiedzieć? On byłby masz 
cały, e głową, z nogami, z brzuchem. To  
wielka szkoda, dla nas aie co robić? —  
westchnął żałośnie.

—  Wiesz, Joel, 00 je tobie powiem? Ja 
zaraz napiszą do Mojsze. On potrzebuje się 
dowiedzieć o swojej pstzenicy, o janmerleu, 
o koniach i o burakach. On zaraz zrobi z te
go kalkulacje, ty  zobaczysz.

—  Nu, a o rządcy, to nic? a o pensyi tc 
co? A z klucznicą jak?

—  Joek ty dobrze mówisz. Ja najpierw 
napiszę o rządcy, bo to rfflte wspólny inte
res, czy nie tak?

—  Dlaczego ty, Srul, pytasz? T y  potrze
bujesz napisać, a ja pójdę na miasto — 
wstał z krzesła.

—  Joel, na ćo tobie mówić innym o no
winach twoich? Ja myślę, że jak my dwaj 
wiemy, to czy nie jest dosyć?

—  Dlaczego nie? Niech będzie dosyć —  
skinął Joel głową, mówiąc:

—  Blajib gezuiidf!
—  Zaj gezund! —  odparł Siul i patrząc 

za obleli o dzą cym, rwekł do żony: —  czy 
wiesz, Małka, to wielka szkoda, że my pi
sarza ®tracili, on teraz u Joola, aile Joel 
głupi i on nie umie z tego zrobić interes.

—  Może on nie umie, czy ‘ja wiem? Ale 
ja te wiem, że jego żona, ta paskudnica Rej- 
za, ona robi dłusSikonałe interesu na tym głu
pim gojiu. Ozy w'osz, Srul', ona mogłaby wy- 
•karmić sto kur i sto gęsi i eto kaczek z tej 
pszenicy, prosa, owsa, co mi jej dagę. Nu 
a ryby? a różne różności? Ja me wiem, co 
ten głupi goj w niej widzi?

—  Nu, ona jest sobie niczego —  odpo
wiedział Srul obojętnie? robiąc mieszankę 
z rożnych niedoliwek uródezanych.

•— Co to je«t niczego? —  oburzyła się 
żoiut —  dla was, jak ona ma b_ałą gębę,

to  już niczego, a dtbjcze&o wy me irfaglaóa- 
cie pod spód, jaka ona brudna? a jakie u niej 
nieporządki? A  jak ona nie umie gotować? 
diodzić koło dzieci0 Żeby nie je j stara cio
tka, tam, u niej oyłoiby jedno wielkie pa
skudztwo. Ja tobie to mówię Srul, ozy ty  
słyszysz?

—  Ja może dyszę, am ja  nie chcę słu
chać, Małfca, ja idę pasać list do Mojsze, bar
dzo ważny list i ty mnie nie przeszkadzaj.

 Srul, ra może Mojsze przyjeozie?
—■ Ja myślę, że on powinien przyjechać, 

a tobie to na co?
— - Nu, a kto przygotuje dla ms-gc jodze- 

n'3?
—  A  dlaczego ty  nie masz przygotować?,. 

Czy myślisz, że 011 zajfedłób do Nuchima?
—  Ja wiem, Grul, ża nie, bo naco ty  pi

sałbyś list?
—  Nu, to ty potrzebujesz aię przygoto

wać z rybą, z kurą, z plemiMoin. Ja wiem,! 
że Mojsze zarobi dobry interes, *  ja a nim 
także, Małka, ja idę radsać.

' XI.
Po dwóch dniach śnieżnych sanna ułożyła 

1 ssę dobm i w  miasteczku desaoino się, że na 
' odbywająey się tu co dwa tygodnie jarmark, 
który przypadał za trzy dni, zjedzie duto 
ludzi i można będzie dobrze kupić i dobrze 

i  sprzedać. Pod wieczór jednak zerwał się
Latr ze śniegiem; nie był on zbyt silny, ale 

; przez źle zaopatrzone okna i drzwi iydow- 
| skro wcisicał się do izb mieszkalnych, to też 
| żydzi wcześniej zamykali km,.my i szli na 
spodpfeno.

skul kończył .właśnie modlitwę wieczorną 
i cihował do woreczku, modlitewne przybory, 
gdy do zamkniętych drzwi zaczęto się dobi- 

jjać, Sini, ctioeiaż odważny, wziął ze go tą  
ifłużącą, Pa-rasko i dopiero zapytał przez 
! drzwi, kto sztukr.Sy -f  

!
! dalszy nastąpi).
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* n wygrana j
s i  N Ai  ®  s

Ciągnienie I klas*/ dnia 15 117 maja 1620. —  Go d r ug i  i&s wygrywa.  « ■ -—  Cena losSw: ósemka 10 M, —  ćwiartka 20 K, —  połówka 10 H, —  cały los 60 UL
.......... — -------------------  1̂ -=: P ien iądze najw ygodn ie j przesłać przekazem . r f .~ :'.7.~-,rrz r7_-..--_ — ...........—  ------------------------- :

P o l s k a  L o f ^ r ^ a  K l a s o w a '1 K r a k ó w ,  y S .  K a r m e l i c k a  L .
F k n r  i m :  ł <( B-C ila liasdlu i przemysłu

^ r _  . v i l  l l P S O  w Krakowie, Baasj8W3Wqj4 2.

K u p u j ą  i s p r z e d a j ą :  Ł t l w
kapusty faiułf, groch, ksczo, katakl, marchew, i o h  
V m  I wizalkle o-b^ufy tpożywcze.

Dn n te .n  . r  ■ Wspiis grubo teknrlar.c I sewszawo 
ud! iWl.au  w Ddunkasl wisOBtwycis. 

P r w i m ł l i O  * Prrodstawlelrlstwa, ci iz do kemlto- 
'  * . w3j sprzedaży wszelkie towary, ma-

jgotl zlomoMo, kamieniae, iaterem 
hao 'towo, przsmy.iow! i t  p.

L  9  k  U j  G * iU),>‘tałł M kypowkit.ż
617

Podręczniki Ks. W. GADGWSKIE30.
Dustr. S i& lo r y a  K o ś c l o i a  lu a to l .

, KatecJiś^m . . . .
. A 2 «iu  R V i i i n u a .........

D o d a t e k  I tu t c e k .  ula m lou złc iy  .
I r a le e fc e s ,  całe w  p7ótno o|?p . .

pa £0* -  Mk. 
pa i ’— Mk, 
po 4*— M1l  
po 4-— Mk. 

po 10-- Mk.

104-1

P o w s z e c h n e  T o w .  a k c y j n e  
d l a  w y r o b u  s k ó r  i  o b u w i a

zawlad&raio

ie  nafisiedi v;icłki transport obuwia pierwszej 
jakrici z prawdziwej skury. Cbuwie tc nie uałę- 
puje wyrouom przedYrajtiinym. Ceny fabryczne.

H u m a n i e ,  K r a k ó w ,  S z e w s k a  t 2 ,

Kartcss/on. Biuro dla Tranzakftyi majątkcwych

Drs Jan* D z iu rzyń8k iego  we Lwowie,
Flac 6ernardy6ok‘. I. 11

m a  n a  s p r z e d a ®  m a j ą t e k
780 rag. w tem  820 m *. łąk 1  liany M  mfr ^Mtwisk,

k u , śkoi^asowane, so iw ok oy korcsuoek 30 mg. lasii, 
dwór jidnfłpiątrow y, murowany, dacbówsą kryty o J9  
p 'kolach, orn* waiystk-e licane tmdyr.ki go*pod?r- 
» «  w bardzo dobą in stanie, liczny inwentarz żywy 
i mertwy, obsiewy odpowiednie, kofslił i s .ko '8 polska 
*  mlsjcru. Cena po S.Ć00 Mk la  mórg, u ś  Inwentarze 

według oszacowania. 10GS

D o s t a r c z a m  w a g o n a m i '
lutcr Jia  drkg I do batonów, kamfor łemany, halle i ciosy 

z ksmioi.leiomów dolomitowych z okolicy Chrzanowa.

Artur Lorle, Kraków, Starowiślna 19. Teł. MSI. 1

Do w ielk iego przedsięl>iorsliA'a piv.ei,iy- 
tow o-handlow ego w e I.w o w ie  potrzebni

aaraz

Dysponent
gnający przynajmniej język niemiecki, obe- 
gn ny * buchaiteryą i korespondercyą oraz

Korespondenta
itenografująca, władająca dobrze nraynaj- 
■toiej językiem niemieckim i pisząca bie- 
*le na maszynie.

Reflektuje się na siły pierwsze zęine i tylko cl rze- 
ScijańsKie. Oferty z odpisinsi iw ifdectw , t  podaniem 
referencji I iyci.jrysu, oraz wymogów co do uposato- 
Ala składać w Admlnistratji pod ,B E P E L ‘ . 078

Do nabył* i a za połówkę a dctąo-ftniem kocatów opak. i |M»vtorya* 
w eio'>r. BJbjiuŁek chizc&i. (Taiuó-w, CTijiizo^aka U) i w Lr.itf̂ ar- 
ni*ch: Jelenia (Tarnów', Kirr.iki Podz. <W2rs?Łwa, plrie Zntnk«wy) 
i <w. Wojcieciia (Poz.:i,.ii), — Jnne podręczniki X. W. &. wye.aerpaa®, 

Vo57,akBje « «  nakładcy. 579

Najtaiisze Wydawnictwo Muzvcz.ie

J U Z T H  i  Ś P I E W "
Miesięcznik ai f } sty czny, pośw ięcony 

pohkie j twórczości muzycznej.

12 d o d a t k ó w  muz^eznyph rceznic.
Prenumerata roczna M SC —

Redakcya i Administracya: Kraków, 
uJ. św. Tomasza 35.

s e z o n  w i o s a n n y l
Przyjmuje d o  przernhlania 

1 do przefasouowania

K A P E L U S Z A
ałon]ko-v . e  m ę s k ie ,  d a rr .sk i*  1 d z ie c in n e

weTiue najnowszych faaonów. wykonanie szybki* .1 dokładno

W h iS C , iK L D & Ś u s z n iU
w  K r a h o w i e i  u ł .  B o s s t a w a  Ł . 7 S .  p s r t a r .

I t p i la L w s  49 . ł ’ p i t ? > f lr  4®,

S A L O N  S Z T U K I
Sprzeuaź o b razów  n a j w y b itn ie j- 
raych  11 tystó w  - m a la rz y  p o l
sk ich  i za g ran iczn y ch  po flg jtań- 

szych cen ach . i»» :

R ó w n i e ż  s p r z e d a je  s ię  n a

S P Ł A W  M h f S i i C Z N E .
Obecnie: 7;g

—  w s p a n i a A  =  

W Y S T A W A  M A R C O W A : - :

Do rp ra a t isn ia
p m t & i M

2700 sążni w Wielkim Krakowie, 
vr najzdrowszej dziejnioy, nada
wca się tCji do cciów drzeźny

ch. Wiadomość uŁ Dnna-iwsideffo h. i. 111. p. na lew o, 
od godziny 4 do (i. 1045

P I W N E
vvs wszystkich 

w ie ik o ic ia c n  

nowe lub używane 
k u p i  mo 

i - s i  i'1

m
pciska) ^

P ię k n a  m a ję t n o ś ć
800 morgi ,v x fn-rentarzera I 
doutyiai Bud.ak.mi )kzy s la * 
k u  rolcjorryo LJjnar.owa Msza
na DoLra co . ineaanln. Zgto 
•sanisi plaeiase przyjraujr z 
grzeczności i . J“ranc)szrV Rżą
ca. Kraków Szlak S6. 102.

MMÓĆHÓĆY
■I>rz«da{o, kupa ja l wynajiayje

WÓLKA SAMOCKSilOWA

Krokiw, Octgfcia 14, p»rter. 
S p rz e d a t f a n  i  narzę
dzi, ■wyaajera zam ocho- 

'd ow  na śluby. 840

Z  z s g r & n ie y
Pszen;Gf, żyta, o»lw , 

Jfczmis , iasoig, grach, 
rezmaiio t<ur.t, kspećtg 

Us.ong, e i j . owemt wg
ta.Liuwg, masła dr-s- 

rowa i 5!!whi seczuna.
Sprzedaje wygonanrf z ara? 
Dom komł»owo-haadlowy 

Emil Kcfcr, Hrahdw, Sław
ko v *k * L 23, 2 p. drzwJ Nr 6. 
Zgtoizer.ia pisemne hib es cne 

od 10—1 rano. 4042

B e c z n e & l

Z t f o F
k s l u t i n e  stare, połsma- 
t e  6tt,iUjg, —  P ła cę  do 

10 ićarek ! - " Z .J  za zgb.
U*'3ga! TylKo cztery dni 

w sobotę dnia 27 Mł/cc 
ifryieżdżanr.

A dres: St. W  o 1 s k f  u lica  
Szp ita lne, Hotel Peiiera 
poliój Nr. 10, I y. na 

praw o. 1040

Z ę b y
n t u c m e

Bftywnue, place; 20—300 li.
za aparat. 

F k rr irń # »*  14 m. 32 front 3 p. 
1011

F S s K s m o ^ ! ^
Sprzedać:, nawiana, wytia- 
jew. Knpajt takie łnitru-
menty u: 5 —  S - te 4
i“>rt®płanów Helzay fanti- 
lereklej, teo te fA  7. 758

Kai. l » l  «  r .  Zał. 1314

K U R S A  M A ^ U R Y C Z N E
K i c r m e i l e k a  6 8 .  SS p.

roipoczyna 15 kwietnia wykłady dla P. T, siucTtrezy, mających 
rdawaó maturę gimnaz. lub realną w  term inie joxiennyiu b. i-. 

Ltiiicye trwać bedą i przez wakacye. — Zgłoazeaia w czwartki 
od C~7 i nierk-Jclo od 10 -11.

C z a s o p i s m o  G ó r n ic z o  H u t n b z s
jest wraz x dwutygodniowym dodatkiem

C z 3 S » p ś ’ s m r -  N A f t « w < s
Jedynym *  Polsce 6rgsnem poświęconym sprawom 
fiórniea" jo ,  hnlniciege I Haftoneys pizc- 

■ rsłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.

Trze^ptatr ręczna Mit, BO. zeszyt pejeifynczy Mk. 4.
Biuro Redakcyi i Administracyi: 

w  W arszrwic, BieJaaska 1J, w  Krakowie, 
Jagiellońska 5.

Konlo P. K. O. Nr. 141.C49. 733

R o k  ta ło ż c n S a Kok 'óalrrłenia 1SS6.

Iiitrdiigatsrnis ?. Repetowskiego
K r a k ó w ,  u l .  S w . T o m a l a  3 2 .

8/kii ijt urwie urtoeaie« !akiei iilre^aieiitwa ecbażiąt;.
C «n r nm iarkowaiie. 536 Ceny umiarkowane.

OG ŁO SZEN IE.

W U L ^ E  Z 4 3 K G g « m D Z E N i f E
Czton.:ów Pow. Tc warz. ZaJrzkcwagc w Brzozbwid

Stow. /.arej. z ogrzc. poręką

cdLjdfia się dnia 8 kwietnia 1920 e y. 3 pepob
PORZĆOEK DZIENNY :

1) OJc:;ytan‘e protokółu z ostatniego zgromadzenia.
2) S’*rawo;;daaie rachunkowe Dyrekcji za rok 1919.
3) Sprawo?.Jaoic Kom isji rewizyjnej.
4) W ni o sak R:;dy Nadzorczej co do rozdziału czystego 

zysku z r, 1C19. ł
5) Zatwierdzenie wyboru 1 czronka Dyrekcyi r.a lat 6.
6) W ybór 3 członków do Rady Nadzorczej i jednego 

zastęncy na lat 6.
7) Zmiana statutu § 16.
8) W ybór Kom isji rewizyjnej. lotT
9) W nioski Członków.
Brzozów, dnie 19 marca 1S20.

Rsda Kcfcorcza Po;v. Tow'. Zaliczkowego.
M ich ał W o jtasiew icz  E m il N iew olk iew iez

— Sekretarz m, p. V ice-Prfti9».

.=— ---------         'i

O s O b y w a te li W e ln e j Z je d n a c z s n e j  P o ls k i
Kómitel; h W sw y  Koścista w  Kazimierzy M ałej, ziamsa Kte> 

letka, z t j t ś j  ssr do miasiirańel ’* iizeizypospejlt^J z ua- 
•^ssuj^cg u l

Pra^śiK.: 7. \yiasną przystąpić do budowy Kościoła, a mc nu?-‘ 
jąc na to poirzclinych funduszów, któreby mogły pokryć koszta 
rodowy, v*y-&i)sząc«,w dzisiejszych czasach suraę 10 razy większą,: 
niż wykazują przedwojenne wyliczenia, zwracam^ się do Was, 
W olni Ob Ywatele, w gorącą prośbą, abyście to dzieło Boże, tę 
pierwszą Świątynię, mającą stanąć w W o ia e j Polsce, poparli i nie 
poskąpili Swych ofiar, ł  nazwiska Wasze figurować w  zło
tej księdze fundatorów Kościoła, za których to fundatorów ro i  
rocznie, na mocy rozporządzenia J. E  Ks. Biskupa, odprawia sięi 
aroczysta Msza św. śpiewana.

jeszcze raz polecając nuszą prośbę Waszemu poparcia, upra-, 
sznmy, clioćby najmniejsze ofiary, które z wdzięcznością przyj-! 
mierny, przesiać albo na im D miejscowego proboszcza Ks. Józefa; 
jĘhwjfctJ-.a, albo prezesa Dozoru kościelnego pana wójta Michała; 
Grudnia. kemitst Budcwy Kcścieła.

11 Nakładem Wydawnictwa , 6 !ton Narodu" S p .  * ograniczoną odpowiedzialnością. . Redaktor odaowiedNalua Władysław H e r o  w i e ź .  —  Drukarnia -Głosu Narodu" w  Krakowie, pod zarządem R. Ferka.


